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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ot. — miesięcznie 


1 złr. 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 


24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 
miesięcznie 2 złr, 


Z przesyłką pocztową za granicę, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek, kwartalnie 12 marek, 5 srg. 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


a 8 franków — kwartalnie 20 franków. 
c Numer Kosztuje 10 et. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Lwów 14. sierpnia. 


Ludzie, którym dobrze się dzieje z ciemnotą 
mas ludu, nazywają doktrynerstwem głosy i 
nawoływania innych, aby pomnażano liczbę szkół lu- 
dowych i polepsaano istniejące, aby zastosowywano 
nstawniczy przymus, i w ogóle wprowadzono 
w wykonanie istniejące przepisy, które pod naci- 
skiem opinji publicznej, przyszły do skutku przed 
10 laty. 

Może w innych sprawach zaraut doktryner- 
stwa uchodzi za coś ubliżającego, ale w sprawie 
szkolnictwa ludowego chętnie przyjmujemy prze- 
awisko, którem wspomnieni ludzie chcą nas dotknąć, 
a wraa z nami tak poważne korporacje, do jakich 
należy nasze nauczycielstwo. Chodzi tu istotnie o 
naukę, a więc wszyscy, którzy w jej imieniu 
występują, są doktrynerami i mają słu- 
szność. Na to dowodem olbrzymia cyfra 2600 gmin 
w kraju, nie mających dotąd żadnych szkół, skaza- 
nych przeto na żywot, podobny do żywota dzi- 
kich zwierząt w lasąch. 

Jesteście doktrynerami — powiadają nam pp. 
oponenci, bo wiecie, że kraj nie ma pieniędzy, a 
nastajecie bez względu na to, aby kraj fundował 
i zaopatrywał szkoły, aby je nawet brał wyłącznie 
na swój fundusz, podobnie jak to czyni ze szpita- 
lami, drogami, szupasowanymi włóczęgami itp. | 

I powołują się pp. oponenci na program ze-| 
szłoroczny marszałka krajowego Zyblikiewicza, | 
który podniósł potrzebę zakładania i mnożenia | 
szkół tam, gdzie ich dotąd nie ma. 

Owoż musimy króciutko odpowiedzieć na to 
dziwne zestawienie, 

P. marszałek, występując zr. ze swoim pro- 
jektem, poszedł tylko w myśl tych wsaystkich, 
których owa kolosalna cyfra gmin uderzała, a 
których zarazem zawstydzała druga olbrzymia 
cyfra, wykazana spisem ludności w roku 1880: 
cyfra 4.800.000 mieszkańców Galicji nie umieją- 
cych ani czytać ani pisać. 

Projekt p. marszałka mógłby tylko wtedy być 
oklaskiwany przez przeciwników oświaty ludowej, 
gdyby istotnie miał znaczenie parawana dla utrzy- 
mania i osłaniania lichego stanu teraźniejszego. 

P. marszałkowi wiadomo jednak bardzo dobrze, 
że w kraju jest jesacze mnóstwo gmin, które nie mają 
szkół jedynie dlatego, że o ich założeniu nikt do- 
tąd nie pomyślał, i nikt ich do tego nie przy- 
musił. Pod względem zaludnienia bowiera swojego, 
liczbą numerów konskrypcyjnych, i względną za- 
możnością swoją, stoją one na równi z gminami, 
które już mają i utrzymują szkoły, albo nawet w 
bardzo wielu wypadkach przewyższają je. Faktem 
jest bowiem, że nie masz w krajn ani jednej ko- 
lonji niemieckiej, któraby nie miała własnej sakoły. 
Ma ją, bo chce mieć, i ściąga się z ostatuiego na 
utrzymanie budynku, na płacę dla nauczyciela i 
na potrzeby naukowe, choć liczba konknrnjących 
do takiej szkoły gospodarzy jest zwykle bardzo 
małą, i wynosi nieraz zaledwo '/, lub '/, część 
mieszkańców właściwej osady ruskiej lub mazur- 
skiej, do której jest afiljowaną, a w której nikt 
nie dba o szkołę. 

Owoż takie wypadki drastyczne miał wido- 
cznie na oku p. marszałek, gdy wskazął na drze- 
miące jeszcze krocie funduszów, które mogą i po- 
winne być amobilizowane w celach podniesienia o- 
światy ludowej w duchu ekstenzywnym niejako. 
Rzecz się ma w tym razie całkiem analogicznie 
jak z prestacjami drogowemi, które się u nas 
zwykle przez niedbalstwo marnują. 

„Z przyjemnością też słyszymy, że Wydział 
krajowy do budżetu szkolnego na rok 1884 wsta- 
wia kwotę 100.000 złr. na zasiłki dla za- 
kładanią nowych szkół ludowych, 
a rezultat ten zawdzięczać należy z pewnością nie 
tym, co narzekają na szkoły, i którzy reformę 
szkolną przewleka ją z roku na rok — lecz na- 


We Lwowie, Sroda dnia 15. Sierpnia 1888. 


złr, — 


przebyły one tam 21.652 dni leczenia. Procent 
śmiertelności dzieci 21'23/,. Ilość leczonych na 
choroby weneryczne wynosiła 968. 

Na oddziale obłąkanych leczono 231 w ciągu 
26.502 dni, zmarło 18. 

Na oddziale chirurgicznym dokonano 92 
większych operacyj, a w tej liczbie amputacyj 24, 
resekcyj 7, operacyj nowotworów 5, operacyj prze- 
pukliny uwięzgniętej 2 itd. 

Porównanie wydatków ogólnych. w sześciu la- 


porowi opinji, budzonej ciągle przez tak zwanych 
doktrynerów. Podwyżkę taką budżetu 
szkolnego uważamy za nader ważny zadatek lepszej 
przyszłości. 


Szpitale krajowe. 
II. Ruch chorych w roku 1882 w porównaniu 
z rokiem poprzednim przedstawia się w szpitalu 
lwowskim jak następuje: 


DLIENNIK POLSKI 


nie wydatków zrobionych w r. 1882 z budżetem 
uchwalonym na tenże rok, wykazuje oszczędność 
w kwocie 22.080 złr., pomimo większej ilości 
dni leczenia. Gospodarka polowa przyniosła w 
1882 roku 638 złr. 91 cut. czystego zysku, a go- 
spodarka mleczna pozwoliła wyprodukować dla za- 
kładu mleko nie zbierane w ciągu całego roku 
po 6 cnt. za liter. Ze względu, że dawniej płaco- 
no za liter 10 cnt., i że zakład zużył w 1882 r. 
66.154 litrów — rezultat ten można uważać jako 


Przeńyłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego* przy ulicy 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ot. od miejsca objętości 
Listy z pieniądzmi mają być 


procent śmiertelności w r. 1882 względnie do uby- 
łych będzie wynosić tylko 6'97. 
W szpitalach wiedeńskich przeciętnie Śmier- 


p 1881 1882 tach ostatnich przedstawia się, jak następuje : dość. korzystny. "R , 
Łóżek było 710 710 chorych było jeden koszt. | Pranie (152.945 sztuk), opał, światło i sa 
Chorych leczono. . 8.205 9.003 |W r. 1877:162.413 zł. 5.194 zł 31-27  |nitarne wydatki były tańsze jak w roku 1881 
Dni leczenia 168.959. 175.344 a 1878:182.929 „ 6.215 „ 2943 |żywienie zaś chorych wskutek mniej korzystnych 
Przeciętny pobyt chorego „ 1879: 157.339 „ 5.865 „ 26'82 [warunków licytacyjnych na wiktuały było o 1.72 

i wynosił . 2059 19:47 „ 1880:165.092 „ 6.230 „ 26'49 |ont. na dzień leczenia droższe. 
Umarło Ć ? 616 680 „ 1881:146.376 ,„ 6.392 „ 21.33 Porównanie wydatków z liczbą chorych w o- 
a a „ 1882: 147.502 „ 6.111 » 2412 gru 6-ciu latach wykazuje następujące 
nie do ubyłych 8:37 7:55 Wydatki r. 1882 według zamknięć ksiąg, J*I,* à 
Każde łóżko było obłożon z z EEE niesprawdzonych jeszcze przez oddział leczonotohongdh "kosztem atray jednego 
zap s a rachunkowy, były nieco większe, jak w roku po-|w r. 1877: 999 190.745 złr. 191 złr. 32 ct. 
Ilość więc chorych w porównaniu z rokiem |przednim, a budżet przez Sejm na ten rok za-| „ 1878: 977 189.018 „ 198 „ 35 , 
1881 wzrosła o 798, a ilość dni leczenia o 6.385. |twierdzony, został: przekroczony o 4.661 zł. „ 1879: 1004 181.783 „ 181 „ 05 , 
Za to czas średniego pobytu zmniejszył się o 1:12 Przekroczenie to nastąpiło wskutek częstej a| „ 1880: 998 179.650 „ 180 „ 01 , 
j dni, co świadczy, że chorych zakład nie przetrzy- | nieprzewidzianej reperacji kotłów parowych, wsku-| „ 1881: 815 130.654 "a oO TESTEM 
(muje nad konieczną potrzebę dla ich uleczenia. |tek mniej korzystnego wyniku. licytacji na wszyst-| „ 1882: 760 132.546 „ 174 „ 40 , 
| Śmiertelność zmniejszyła się o 0'82, a jeżeli od-|kie prawie wiktuały, a zatem droższego żywienia W roku 1882 było uprawionych 38 morgów 
rzucimy 52 przywiezionych w stanie konania, to |chorych; wskutek większych wydatków na koszta ziemi zakładowej, a mianowicie: 4'/, morgów bu- 


sanitarne, które przy teraźniejszych wymaganiach : raków, 2 mieszanki, 7'/, owsa z koniczyną, 9 
chirurgii są bardzo wysokie; nareszcie, wskutek | owsa samego, 5 jęczmienia, 3 ziemiaków, 3 żyta, 
większej ilości zapomóg dla położnic. 4 koniczyny zr. 1881. Reszta 12 morgów leży 


to jest o 207 więcej, jak w roku poprzednim; 
dzieci te przebyły 11.955 dni leczenia, to jest 
o 1.185 dni więcej jak w r. 1881. 
[w tym szpitalu wynosiła 27:53, 


miertelność 


Wydatki na utrzymanie jednego chorego 


w ostatnich sześciu latach były następujące: 


telność wynosi zwykle 11'5. Pod względem żywienia jeden dzień ko-|ugorem, a 21 morgów nieużytków służy za pā- 
Na obserwacji w szpitalu znajdowało się 261 | Sztował: „ |stwisko. 

chorych na umyśle, syfilitycznych leczono 1.760.| W r. 1877 39'91 ct. przy 133.821 dn. leczenia Chorzy, w ilości 76  praeciętnie, w każdym 

Na oddziale chirurgicznym dokonano operacyj| » 1878 40°75 „ „ _ 156.842 » miesiącu roku pracowali w polu, ogrodzie, kro- 

większych 248, mniejszych 94, założono opraw gi-| » 1879 33:58 „ » 153.396 E wiarni, u stolarza, szewca, krawca, w pralni i 

|psowych 63. » 1880 26538 „ » 149.941 w przy maglu przez dni 14.186, a prócz tego napra- 
Na oddziale położniczym dokonano operacyj| »„ 1881 27:67 „ „ _ 160.659 » wiali i szyli bieliznę w ilości 6.878 sztuk. Po strą- 

133. Do szpitala św. Zofii odesłano dzieci 641,| » _1882 2859 „  „ _ 154689 » ' ceniu kwoty §. 22 statutu oznaczonej, chorzy za- 


Za to koszt oświetlenia gazowego wynosił w 
1882 roku tylko 2981 złr,, tj, o 573 złr. mniej, 
jak przyzwolono w budżecie, i prawie o tyleż 
mniej w porównaniu z rokiem poprzednim. Koszt 
jopału także się zmniejszył o 849 złr., a o 2.922 

r. w porównaniu z r. 1880. Zaległości kosztów 
leczenia w tym szpitalu są bardzo nieznaczne i 


robili 625 zł. 38 ent, 

Zezwolono na zakupno nowych dwóch kotłów 
pśrowych, stare bowiem już się tak :zepguły, że 
naprawa ich, wedle zdania w sztuce biegłych by- 
ła niemożebną. Nowe kotły będą AAE Ya około 
6.000 złr. 

Sprowadzono wodę deszczową rynnami skon- 


kt) a. a nie przenoszą 30.000 złr. wa. centrowanemi do zbiornika zasilającego kotły pa- 
W r. 1877 199.682 zł. 8.218 24 zł. 37 ct. Płótna na bieliznę zakłąd zakupił jak i w | rowe dla zmniejszenia ilości osądu, który co dwa 
» 1878 193.777 , 8.737 22 „ 17 „ |roku poprzednim u naszych krajowych tkaczów | tygodni tworzył warstwę mającą kilkaset kilogra- 
„ 1879 182.266 , 9288 19 „ 62 „ |Za sumę 5.222 ałr. mów wagi. h 
» 1880 177.404 , 9.787 18 „ 12, Wskutek znacznie wielkiej ilości chorych na Założono cmentarz własny, osztachetowany i 
» 1881 163.465 ,„ 8.205 19- „ 92 „ tyfus i inne zakaźne choroby, ilość bielizny pra- urządzono drogę dojazdową. Cmentarz został 
„ 1882 173.133 , 9.008 .19 „ 29 „ |nej była daleko. większa, jak w r. 1881. Koszt | obsadzony. drzewkami. — 
Koszt jdnego dnia żywienia chorego wynosił: |jednak prania jednej sztuki wyniósł tylko 1.61; Postawiono nowe chle a nieropaefzny, 
W r.1877: 33:56 ct. przy 193.453 dniach żywien.| cnt., to jest trzy razy mniej, jak w szpiżalu| koszt tej budowy pokryty został dochodem z tej 
» 1878: 28:76 „  „ 209.358 s s lwowskim. 
» 1879: 26:40 „  „ 211.258 J p W zakładzie dla obłąkanych na Kul- 
» 1880: 27:10 „ „ 197579 = F parkow-ie po: a-r, 1881 332 chorych w 
» 1881::28:17 „  „ 168.955 5 - kuracji. W ciągu roku 1882 przybyło 428, le- 
» 1882: 28:70 „  „ 175.344 5 „  |czono więc w ogóle 760, t. j. mniej o 55 jak 


wi w oso-|W roku 1881, a o 238 muiej jak w r. 1880. 
bnem sprawoadaniu wniosek o dozwolenie wybu- | Opuściło zakłąd wyleczonych 225; do innych Z8- 
dowania i urządzenia włesnej pralni mechanicznej kładów przeniesiono 6. Umarło 127. Procent śmier- 
kosztem 22.500 zł. j (Szoda wynosił 16:71. Dni leczenia było 136.372, 

Ruch chorych w szpitalu św. Łazarza 8 mianowicie: w I. klasie 1.340, w II. klasie 
w Krakowie w r. 1882 zmniejszył się nieco w pe-!10-547, a w trzeciej 124,485. W porównauiu z r. 
równaniu z rokiem poprzednim. I tak: 1361 było o 5114 dni leczenia więcej. Średni 


Wydział krajowy przedłoży Nejmo 


w 1881 r. w 1882 r. | pobyt chorego w zakładzie wynosił 179'4 dni. 
Łóżek było 501 501 Dnia 1. stycania 1883 pozostało 189 mężczyzn, 
Chorych leczono 6.392 6.111 213 kobiet. — Razem 402. 
Dni leczenia 160.659 154.689 Z wypadków nadzwyczajnych był tylko jeden 
Przeciętny pobyt chorego 21:8 21':8 w zakładzie: chory w napadzie szału poodgryzał 
Umarło 684 578 sobie palce rąk i umąrł wskutek zakażenia krwi. 
Procent śmiertelności waglę - |Kilku chorych zbiegło ze zakładu, ale zostali 
dnie do ubyłych 10:7 8:8 przystawieni przez policję i są nadal w ku- 


racji. 


Jedno łóżko było obłożone 12 12 raz 
Gospodarka ząkładu jest oszczędna. Porówna- 


Dzieci odesłano do szpitala św. Ludwika 641, 


rubryki. Zakupiono także młocarnię ręczną i 
wialnię a nadwyżki dochodów gospodarstwa rol- 
nego. 

Cokoły popękane w budynku, zastąpio- 
no nowymi, a środkowe podwórza zostały zupełnie 
przebrukowane, ponieważ wskutek wadliwie ułożo- 
nych bruków, woda deszczowa z topniejących 
śniegów, nie mając należytego spadu, wchodziła 
do piwnic, tak dalece, że prawie Żadnej piwnicy 
w zakładzie nie było odpowiedniej do praechowy- 
wania jarayn lub innych zapasów. 

Ustanowioną została polowa straż przy- 
sięgła. 


Od strony wsi Kulparkowa, ogrodzono zakład 
nowym parkanem  sztachetowym, sprawiono 25 
łóżek żelazuych z drucianemi materacami dla 
chorych zaniecayszczających się, co przyezyniło 
wiele do utrzymania lepszego powietrza w sali i 
lepszej obsługi chorych, ponieważ elastyczne ma- 
terace pozwalają używać cienkich podkładów i cho- 
rzy nie leżą w wilgoci. 

Dla lepszej kontroli dyżurów na oddziałach i 


Rok VXI.. 


Syketuskiej 1. 2, w domu p. Bernsteina; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Hassenstein 
6 Vogler, we Wiedniu A. Oppelłik, R. Mosse, Rotter 
1 Spł, w Warsmawie Richman & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubonrg 
Poisgonier 32, Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 

jednego wiersza drobnym drukiem (petit).. > > 4 
rzesyłane franko do Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamtcyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. -' , 


wi 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct. od wiersza. 


panow 


' stróża nocnego, sprawiono zegary systemu Burka, 
„na pomocą których można dokładnie przeko- 
nać się o wszelkiej nieakuratności w służbie 
, nocnej. 

I w tym roku, jak w poprzednim, zakład wy- 
| aljat we własnym zarządzie mydło, przez co 
osiągnięto dość anaczne oszczędności w praniu. 

Z kredytu uchwalonego budżetem zezwolono 
na budowę łodowni, stara bowiem jesttak zrujno- 
wana , że niepodobna lodu przechować do końca 
lata. 

Bielizna zakładowa odnawią się zakupnem 
płótna u tkaczy krajowych. 

Ogród owocowy został wzbogacony kilkuset 
w kl dj owocowemi, których zakupiono „za 
200 złr. 


Korespondencje. 


Warszawa 12. sierpnia. 

A W ostatnich czasach bardzo szeroko roz- 
pisują się dzienniki galicyjskie o jenerale Hurce. 
Tymczasem upewnić was mogę, że osoby najwy- 
żej tu położone, które osobiście stykały się już 
z jenerałem Hurką, nic pewnego nie mogą jeszcze 
powiedzieć o jego zapatrywaniach, projektach, jak 
niemniej o ważnych instrukcjach, które miał rze- 
komo przywieźć ze sobą z Petersburga. Od czasu 
przyjazdu swegu jenerał zajmuje się jedynie woj- 
skiem, a w załatwianiu innych spraw najmniej- 
szego nie bierze dotąd udziału. Osoby, które miały 
sposobność z nim mówić, zapewniają, że w obej - 
ściu jest nader uprzejmy. On sam kilkakrotnie 
dosyć dobitnie zaznaczył, że nie przyjechał rusy- 
fikować Królestwa, ale pragnie jedynie utrzymać 
porządek i zapewnić normalny roawój ekonomi- 
cznych stosunków. Z Apuchtinem żyje na stopie 
ściśle urzędowej i zdaje się podzielać zapatrywa- 
nie ogółu co do charakteru tego pana , który na- 
wet w rosyjskich sferach jest znienawidzony. Nie 
trzeba jednak zapominać, że Apuchtin jest niemal 
w tej samej randze co Hurko i dlatego ten osta- 
tni musi tolerować osławionego kuratora do czasu, 
kiedy wreszcie w Petersburgu przekonają się o 
szkodliwej działalności tego człowieka. W ogóle 
nie należy przeceniać stanowiska Hurki, który na 
sprawy Królestwa decydującego wpływu mieć nie 
będzie, gdyż na nasze nieszczęście losy Królestwa 
spoczywają ciągle jeszcze w rękach ministerstwa 
i kamaryli dworskiej, Hurko w jednym kierunku 
tylko będzie mógł swobodnie działać, a mianowi- 
cie tam, gdzie się będzie roachodzić o sprawy woj- 
skowe. Rządowi rosyjskiemu bardzo na tem wiele 
zależy, aby wobec możliwych zawikłań ze sąsie- 
dniom) mocarstwami, Wojsko znajdające-się w Kró- 
lestwie było jak najdzielniej wyświczone i tą pra- 
cą zajął się jenerał Hurko z całą energją i wy- 
łącznie zaraz po swojem przybyciu do Warszawy. 

Usposobienie w całem Królestwie, a szczegól- 
niej w Warszawie, jest dość apatyczne. Wiemy, że 
się trudno jakichkolwiek ulg spodziewać, a naj- 
lepszym tego dowodem były dobrodziejstwa koro- 
nacyjne, które zakończyły się wypuszczeniem całej 
szajki drabów i złodziei z kryminałów, tak, że 
przez kilka dni przez ulicę przejść było trudno. 
Rząd nawet w tym kierunku nie chce uczynić 
koncesji, gdzia tego konieczna zachodzi potrzeba. 
I tak oddawna wszyscy się na to zgodzili, że War- 
szawa całkiemby inaczej wyglądała i lepsze były- 
by w niej sanitarne stosunki — dziś niestety.bar- 
dzo smutne — gdyby zaprzestano dyktować z Pe- 
tersburga, co czynić należy dla podniesienia mja- 
sta, a sprawę tę oddano w ręce obywateli War- 
sząawy, jak to ma miejsce we wszystkich miastach 
na całym świecie. Również nie chce rząd wypuścić 
z rąk swoich zarządu teatru, a choć utworzył ro- 
dzaj komisji doradczej, w postaci rzeczy nic się 
przez to nie zmieniło, gdyż członkowie komisji 
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LINY 
Kronika lwowska. 


(Nie byłem w górach. Jubileusz Sobieskiego jako 

Starosty stryjskiego. © głodzie pedagogów i jego 

przyczynach. Zmiana namiestnika, i zmiana trom- 
tadracji. Chochlik w opałach.) 


Nie pojmuję, jaka przyjemuość kronikarz 
codzienny Dziennika Polskiego znajduje w tem, 
ażeby mię kompromitować przed szanowną publi- 
cznością. Raz donosi, że przez telefon zażądałem 
muzyki, drugi raz znowu, że wyjechałem w góry — 
podczas gdy łaskawym czytelnikom moim wiadomo 
jest dostatecznie, że jednemu równie jak i dru- 
giemu ćwiczeniu z zasady stanowczo Jestem prze- 
ciwny. Ile razy jestem w Stryju i spojrzę W stronę 
Synowódzka i Skolego, dreszcz mię przejmuje ną 
myśl że są ludzie, którym fantazja ich nie pozwala 
kontentować się odległym widokiem tych stromych 
wierzchołków piętrzących się amfiteatralnie aż w 
najbliższe sąsiedztwo chmur i jednoczących w sobie 
pojęcia znużenia, zawrotu głowy, zbyt obfitej tran- 
spiracji i zbyt nagłego chodu. Hasło „byle wyżej” 
nie jest mojem hasłem. Nie odważyłem się nigdy 
w życiu spojrzeć prosto na dół z balkonu pierw- 
szego piętra. W dziennikarstwie, wyżyny wstępnego 
artykułu pełne były dla mnie najwyższego dys- 
komfortu. Na wojnie odstręczył mię od objęcia 
dowództwa batalionu widok ogromnej gniadej szkapy, 
z której, przeszyty kulą, spadł właśnie śp. major 
Englert. W karjerze urzędniczej umarłbym ze 
strachu, gdyby mi kazano być czem więcej niż 
"sekretarzem. Parnas objeżdżam do koła jednokónką, 
miast piąć się na niego na złamanie karku. | 

Nie , nie jeździłem w „góry stryjskie;* mia- 

em dość do czynienia w równinach. „ Pior- 
wszej linii, czuję się niejako osobnym komitetem 
do obchodu jubileuszu Jana III. Wiadomo zaś z 
historji, że w październiku r. 1672 Jan Sobieski, 
marszałek wielki i hetman wielki koronny, a jā- 


łem zawsze t 


wódzcami ruchu so- 


worowski, kałuski i stryjski starosta, ruszy- 
wszy z Gajów Wyżnych, jednym marszem dzisiej- 


ylko takie skargi, że p. Stiller pro- | wymagających natychmiastowego mojego powrotu. | napisał tylko, żę między przywód U 
Wadząc żable d'hôte we własnym zarządzie, karmi Najpierw o zmianie namiestnika. Sama przez się |cjalistyczaego najczęściej widzimy robotników, 


szą drogą podkarpacką dotarł do Kałusza, gdzie |śwoich gości zbyt obficie, że lepiejby było, gdyby nicona mnie obchodzić nie może, ale obchodzi mnie | których zawód stosunkowo jest mniej uciążli- 


rozbił Tatarów. Mniej zaś wiadomo może history- | wydzierżawił kuchnię restauratorowi, u którego 
kom, że na tym trakcie, oprócz wielu rzek, znaj- | możnaby jeść 4 la carte, co niejednego obdarzo- 
duje się jar ogromny, mający przeszło dwa metry |nego mniejszym apetytem kosztowałoby taniej itd. 


to, że we Lwowie pod rządem każdego z kolei namie- 
stnika dojrzewa i odkwita bez wydania owocu, nowy i 
osobny rodzaj źromtadracji. Za ht. Gołuchowskie- 


| 


szerokości, a na nim most, który podczas owej! Otóż pokazuje się, że p. Stiller poszedł za temi go byli, hałasowali i umilkli „oni, demokraci na- 


pamiętnej wyprawy znajdować się musiał w do- radami, i na sezon obecny wydzierżawił restau- 
brym stanie, bo inaczej nie byłoby go mogło przebyć rację. Czy restaurator przygotował: podwieczorek 
wojsko, złożone w części z ciężkich chorągwi nsarskich. pa tyle osób,- na ile go zamówiono, to wykaże 
W późniejszych atoli czasach most ten, położony proces, który toczy się między nim a komitetem 
w środku wsi Morszyn, uległ znacznemu uszkodze- wycieczkowym. Natomiast nie: ulega wątpliwości, 
niu, i od trzech lat mam zaszczyt zawsze o tej że przyjechało więcej osób, niż zapowiedziano. 
porze roku donosić na tem miejscu o bezprzy- Nie ulega też wątpliwości, że do spożywania owe- 
kładnych usiłowaniach starostwa stryjskiego amie- go podwieczorku pierwsza partja, która dorwała 
rzających do jego naprawy: Przeszłego roku zazna- |się stołów, przystąpiła, albo raczej przyskoczyła 
czyłem widoczny pospiech w robotach, i wyraziłem | w sposób praktykowany jedynie na.parowcach ame- 
przypuszczenie, że obecny starosta stryjski, Wny rykańskich, a tak humorystyczmie opisywany przez 
Lewicki, ma zapewne zamiar uczcić dwóchsetletnią Seatsfielda i innych autorów. Samo z siebie wy- 
rocznicę wielkiego czynu poprzednika swojego na | nika, że w takich warunkach dla wielu głodnych 
starostwie JW. Jana Sobieskiego, czynem mniej la uprawnionych do wiktu, nic zostać nie mogło, 
wprawdzie wielkim i mniej potrzebnym do zba-! podczas gdy inni, już siedząc w wagonąch, jeszcze 
wienia obszerniejszej naszej c. k. ojczyzny, ale mieli co do gryzienia, i piwo do picia. Tyle do- 
Zawsze pięknym i pożytecznym. Niestety, przeko- | wiedziałem się z zeznań ludzi zupełnie obojętnych 
nałem „Się, że nieprzezwyciężone trudności prze- ji neutralnych, jakoto: gość! kąpielowych, służby 
szkodzić musiały wykonaniu myśli tak szczytnie kolejowej i t. d. Cieszy mię bardzo, że na p. 
poczętej: budowa mostu ani na krok naprzód'nie Stillera, z którego strony doświadczyłem w przy- 
postąpiła, jakkolwiek widziałem na własne oczy |krych bardzo dla mnie chwilach uprzejmości i 
krzątający się około niej niepraejrzany tłum — |waględów, przechodzących wszystko, czegoby wy- 
dwóch robotników, Gdyby Schieskiemu teraz wy-|magać można nie od' przedsiębiorcy zakładu, 
adła tędy droga, czytalibyśmy zapewne w jego ale od najbliższego krewnego — że tedy na 
listach niejedną wzmiankę o „niecnotach* i o|p. Stillera nie spada żaden inny zarzut, jak 
„pogańskich synach«, któraby uległa konfiskacie |chybś ten, iż witał i oprowadzał gości w. zdro- 
w myśl $. 300 k, k. Je zamiast za. ich lei losowi. 
i . : G 0 się tyczy restauratora, radziłbym mu na 
„Drugim Po dom MOJEGO wyjazdu pod góry MAA E, o tem, że mimo etymologicznej 
stryjskie były okropne historje, jakie wyczytałem iósaic : pedagog i apetyt (in -super- 
w pewnem pisraie o zagłodzeniu.pędągogów w Czasie ||... + day a okrewne z sob Ć ż = 
ich wycieczki do Morszyna, Rzecz była dla mnie 0) są nadzwyczaj po obą, i że ro 
l wycięgay . paz, hwaą- [290786 ich w pojęcia nie można, jeżeli człowiek 
wielkiej vagi, Ponieważ co lata niemal, zac nie chce dostać się do gazet. 
lając pobyt w tem mięjsęn kąpielowem, wziąłem ę do gazet. | 
niejako w tej mierze moralną odpowiedzialność na Nim jeszcze mogłem dobrze rozpatrzyć sięna 
siebie wobec publiczności, Dotychczas też słysza- | wsi, doszły mię ze Lwowa wieści o zdarzeniach, 


rodowi, € l 
nie umieli ortogrsfji. Za hr. Potockiego złączyłą 
się i zgodziła, a w końcu rozeszła się i poróżniła 


„Łączność i Zgoda.* Za JE. p. Zaleskiego należy 


wym, i stosunkowo intratniejszym. Z tego, i 
z wymienienia kilku takich zawcdów, nie wynikało 
bynajmniej, że wszyscy zecerzy, wszyscy krawcy 
damscy, zegarmistrze i t. d. skłaniają się do ba- 


co nie chcieli jązdy do Rady państwa i|łamuctw i do blagi socjalistycznej, albo że praca 


ich: nie jest pracą, albo że zarabiają więcej, niż 
im się należy. Utrzymywał dalej Chochlik, że 
praca męzka ruguje kobiecą z wielu zawodów, 


nam się trzecie wydanie tej rośliny, i już widzę |które powinne być przystępne kobietom, a nawet 


jej zawiązki w żydożerczych rozpędach ultrapo- 
stępowego demokraty Elina, któremu oby wszech- 
mocne Atomy, tak dokładnie przezeń odważone, 
dały zdrowie i konfuzję pojęć, równie jak dótych- 
czas wytrzymującą wszystkie próby, ku coraz wię- 
kszemu rozweseleniu naszej krainy. Wszechmocne 
Atomy, jeżeli chcą stworzyć męża zabawnego, wkła- 
dają mu w zwoje mózgowe niłość wolności; i, par 
consćquant niby, republikańskiej formy rządu, 
wszczepiają na nie aspiracje socjologiczne, nigdy 


wyłącznie im zostawione. W istocie trudno pojąć, 
dla czego nawet w krawiectwie damskiem najczę- 
ściej mężczyźni rej wodzą, albo dla czego kobiety 
nie mają uczyć się zegarmistrzostwa? Że zecer- 
kami w obecnych warunkach być nie mogą, to 
pewna, albowiem praca przy której potrzeba stać 
i podnosić ramiona w górę, byłaby dla nich za- 
bójczą. Ale co powie „grono zecerów* na projekt 
zniżenia dzisiejszych kasz, tj. pulpitów z czcion: 
kami? Gdyby usunięto tę fizyczną przeszkodę, 


nie wolne od zachcianek despotycznych ogranicze- |jeszcze tylko wrodzona niewieście nieortograficzność 
nia wszelkiej swobody osobistej, i podlewają to | przeszkadzałaby jej w zawodzie drukarskim—a mam 
wszystko sossm antisemiekim na zaprawie ateisty- | we wszechmocnych Atomach nadzieję, że Elin jako 
cznej. Elin łączy w sobie te/trzy podyaliny wszel- į mąż postępowy, przeszkody tej nie uzna. Bądź co 


kiej źromładracji w dawkach tak szczęśliwie do- |bądź, nie wi 


dzę tedy tej wielkiej zbrodni, którą 


branych, że byle mn jeszcze miłosierne atomy |popełnić miał Chochłik według wystosowanej do 
nie szczędziły. nieortograńicznych współpracowni- | niego odpowiedzi „„gTODa zecerów*, zawierającej nie 
kówii korektorów, i byle się zebrała dokoła nięgo |dwuznaczne wzmianki o dłoniach „ciężkich, cho- 


| nych epizodów w naszem życiu pnblicznem. 
Tenże sam mąż przyszłości, z jednej strony 
tworzący skrajne skrzydło 'p. Merunowicza, z,dra- 
giej rozpoczął polemikę o gramiee „wściubskości* 
dziennikarskiej z Chochlikiem, mającym tu więcej 
liberalne pojęcia, ale srodze zkądinąd + Só 
jako „reak“, przea „grono zecerów*. 1 watystko 
to stało się w ciągu dwóch -czy trzech dni ‘mojej 
niebytności we Lwowie! Gniew „grona zecorów“ 
polega zresztą tylko na nieporozumieniu. Chochlik 


odpowiedniś falanga takich mowców ludowych, ją-|ciaż do lekkiej pracy przywykłych*. Argument 
kich my znamy, to nie braknie nam krotochwil- | potężny, nie ma co mówić, ale nikogo jeszcze nie 


przekonał, a — vide: Goliath — zaszkodził nieraz 
temu, co znim na plac wyjechał. Nolite tangere 
Chochlicum meum! 


Jan Lam. 
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widząc, że na ich zdanie nikt nie uważa, zaprze- 
stali chodzić na posiedzenia. Trudno wyliczać 
wszystkich punktów, w których rząd postępuje so- 
bie niesprawiedliwie wobec spokojnych i do eko- 
nomicznego podźwignięcia się amierzających oby- 
wateli Królestwa. 

Napomknąć jednak wypada słów kilka o są- 
downictwie. Dotąd szanowano przepis, że przysięgę 
składają Polacy w rocie katolickiej i po polsku. 
Otóż nie trudno spotkać się z nadużyciami. I tak 
staje w obec sądu adwokat mający wykonać przy- 
sięgę. Sędzia poleca wykonanie tejże w języku 
rosyjskim. Adwokat znający przepisy prawa, do- 
maga się jednak zaprzysiężenia w języku polskim. 
Na to przewodniczący odpowiada dowcipem, że 
Pan Bóg wszystkie języki rozumie, czego dowo- 
dem, że sami księża katoliccy nie po polsku, ale 
po łacinie przysięgę wykonują. Adwokat nie w 
ciemię bity odpowiada, że przewodniczący po 
części ma tylko słuszność, gdyż bezsprzecznie 
ważną jest przysięga w każdym języku wykonana, 
ale nie można żądać od katolika, aby przy akcie 
religijnym, jakim jest niewątpliwie przysięga, 
używał języka rosyjskiego, którego żaden papież 
nie uznał za język liturgiczny. Tym razem sąd 
przychylił się do zapatrywań adwokata, ale ileż 
razy zmuszono włościan lub w ogóle mniej odwa- 
żnych ludzi do wykonania przysięgi w języku ro- 
syjskim. Tak samo ma się rzecz i + samąże rotą. 
Jest autentyczne polskie tłumaczenie roty, ale 
dość często sąd nie przedkłada  przysięgającemu 
tej roty, tylko tłumaczenie roty prawosławnej, w 
której jest powiedziane; „całuję słowo (sc. ewan- 
gelię ikrzyż)*, gdytymczasem katolik tylko krzyż 
całuje. Przysięga taka może nawet spowodować 
nieważność całej rozprawy, gdyż sama sobie 
nieprawdę zawiera, ale czyż zważa na takie rze- 
czy gorliwy propagator russofilskich idei. Nie 
zaszkodzi tu zaznaczyć, że prawa w Królestwie 
obowiązujące powinne koniecznie doczekać się 
rewizji, gdyż jak dziś rzeczy stoją, w wielu wy- 
padkach otwierają nadużyciom na oścież drzwi 
i okna. Zbrodnie głośne przez kilka lat pozostają 
nie karane, a zatem traci zaufanie publiczne, 
i pogorszają się stosunki kredytu. 

Donoszono wam o sfałszowaniu weksli na 
znaczniejsaą sumę przez p. X. (na szkodę hr. 
Augusta Potockiego). Otóż indywiduum odnośne 
przez cały szereg lat prowadziło podobne rzemio- 
sło bez najmniejszej przeszkody. Karjerę swoją 
rozpoczął p. X. w ten sposób, że zabrał posag 
narzeczonej swojej w celu złożenia go u rejenta i 
już więcej ani pannie ani rodzicom się nie poka- 
zał. Mimo to był potem adwokatem cały szereg 
lat i mnóstwo ludzi obkradł. W dniu, w którym 
go aresztowano, w domu, w którym mieszkał, szu- 
ksła go jakaś biedna kobieta, pragnąca za jego 
pośrednictwem korzystnie ulokować kilka tysięcy 
złr. Na szczęście sąsiedzi p. X. obznajomiłi wdo- 
wę o niemiłej zmianie rezydencji p. X., poczem 
wdowa prawdopodobnie podziękowała Bogu, że 
uchronił ją odtak korzystnej lokacji pieniędzy. 

P. Kraushar, adwokat tutejszy, otrzymał od 
Kraszewskiego list, w którym Kraszewski tłuma- 
czy się, że jedynie z tej przyczyny zatrzymał 
adwokata Saula, gdyż nie chciał okazywać mu 
niewdzięczności za jego dotychczasowe trudy. 
Mówiąc o swojem zdrowiu Kraszewski, tak pisze: 

„Moje nogi tak popuchły, że chodzić nie mo- 
gę i nie jestem w stanie wdziąć obuwia. Już się 
więcej nie zobaczymy“. 

P. Kraushar ma to przekonanie, że gdyby nie 
obawa o życie Kraszewskiego, nie pozwolonoby mu 
powrócić do Drezna. W drugim liście pisanym 
do jednego ze współpracowników Gazety Polskiej, 
Kraszewski dopytuje się o zdrowie żony i całej 
swej rodziny, i również donosi, że czuje się bar- 
dzo słabym. 

Tutejszy inżynier, p. Stepnikowski, otrzymał 
wras z p. Zierabińskim z Krakowa patent na 
elektryczny przyrząd tz. antiflogeton. Przyrząd 
ten ma doniosłe znaczenie, gdyż zapobiega rozsze- 
rzaniu się pożarów. Już przy pierwszem nagłem 
podniesieniu się temperatury sam, bez wszelkiego 
ludzkiego współdziałania sygnalizuje tę zmianę i 
podaje możność zapobieżenia w czas nieszczęściu. 
Antiflogeton, który wysłano także na wystawę 
elektryczną do Wiednia, powinien jak najprędzej 
ząprowadzony być w teatrach. ; 

Znany i powszechnie ceniony komedjopisarz 
p. Kazimierz Zaleski, redaktor Wieku, sutor 
„Artykułu 264“, „Przed ślabem* itd. napisał no- 
wą komedję pt. „Górą nasi“, którą zaliczyć na- 
leży bezsprzecznie do najlepszych jego komedyj. 
W przyszłym tygodniu p. Zaleski przeszle utwór 
ten p. Dobrzańskiemu , dyrektorowi lwowskiego 
teatru, w którym nowa komedja najprzód ma być 
przedstawioną. 
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Ziemie polskie. 


Z Warszawy donoszą Czasowi 11. sierpnia: 
W dniu wczorajszym nadszedł z Petersburga roz- 
kaz do zarządu kolei na drodze nadwiślańskiej, 
aby natychmiast było w pogotowiu codziennie 
dziesięć wagonów wojskowych, s tych jeden dla 
urzędników i komisarzów cywilnych. Natychmiast 
też zarząd tej drogi zajął się wykonaniem owego 
rozporządzenia, które wywołało u nas nie małą 
sensację. 

Na zapytanie ministerstwa spraw wewnę- 

trznych co do widoków na urodzsje, na początku 
bm. taką dali odpowiedź telegraficzną w dalszym 
ciągu gubernatorowie z gubernij Królestwa pol- 
skiego: Grad zniszczył w gubernji kieleckiej (po- 
wist miechowski) zboża na 5.000 rsr.—w gubernji 
łomżyńskiej, w osadzie Zombrowie na sto tysięcy 
rar, a w osadzie Komorowo na 12.520 rsr., w gu- 
bernji płockiej na 65.000 rsr., w gubernji siedlec- 
kiej ną niewielkiej przestrzeni, grad zbił oziminy 
1 jarzyny na 13.000 rsr. 
. , „Wobec tych strat tak dotkliwych, o których 
już i poprzednio donosiłem, nie do pojęcia pozo- 
stanie fakt bardzo przykry, że dotąd na Króle- 
stwo mimo wielu częstych i ciągłych starań nie 
p założyć Towarzystwa ubezpieczeń od gra- 
obicia. 


Nałęczów 8. sierpnia. O dalszym toku spra- 
wy buntownika, ks. A iugiewicza, dyecezji że 
leńskiej, odbiera Kurjer Poznański z Nałęcza, w 
Lubelskiem (widać od jakiegoś Litwina, będą- 
cego tam na kuracji wodnej), następującą waż:.4 
wiadomość: „Odesłany przez JEksc. ks. biskupa 
Hryniewieckiego do miejsca urodzenia, to jest do 
Mińska, po za granicę dyecezji wileńskiej, ksiądz, 
który wobec kapituły rękę na ks. biskupa pod- 
niósł, przybywszy na miejsce przeznaczenia, ufny 
w skuteczny nie raz środek zanoszenia do władz 
cywilnych skargi na dostojników kościoła naszego, 


niósł do ministra wyznań. Pan minister rzecz 
przedstawił carowi, a w raporcie swoim, ulegając 
własnemu zaciętemu poczuciu nienawiści do ko- 
ścioła katolickiego, tudzież wpływowi namiętnych 
publicystów, pioruny rzucających na rząd za- no- 
minację biskupów, tak jak solidarnie z nimi zwią- 
sane stronnictwo liberalne w Niemczech rozpaczli- 
we podnosi skargi na niejakie zwolnienie w kul- 
turkampfie, zwracał uwagę monarchy na to, że 
rząd za pospiesznie działał w sprawie nominacji 
biskupów, i że przewidziane przez niego skutki 
zaraz na pierwszym wstępie działalności biskupów 
dają się uczuwać. Przedstawienie przez ministra 
carowi w tym duchu sprawy księdza biskupa Hry- 
niewieckiego dowodziło, że obok znanej, namiętnej 
nienawiści przeciw kościołowi naszemu, w społe- 
czeństwie rosyjskiem były prądy opozycyjne w sfe- 
rach rządowych. Niespodziewanego wszakże doznał 
pan minister zawodu — car Aleksander III. zapy- 
tał go, czy w sprawie tej, w działaniu ks. bisku- 
pa, widnieje jakikolwiekbądź polityczny kierunek? 
Gdy mu minister oświadczył że nie, monarcha 
powiedział: Sprawę pomiędzy duchownymi 
niższego rzędu, a jego przełożonym, Zo- 
staw bez mięszania się do niej — tak, 
jak minister wojny nie powinien uwzględniać skar- 
gi żołnierza na oficera, wprost do niego zanie- 
sionej — oficer bowiem za czyny swoje tylko 
przełożonym swoim , tj. jenerałom jest odpowie- 
dzialnym — oni przedewszystkiem kontrolę nad 
nimi rozciągać winni. Odpowiedź ta cara kwestję 
rozstrzygnęła, a publiczność całą zdziwiła i zbu- 
dowała, pierwszy raz bowiem ze sfer najwyższych 
wyszedł głos tak stanowczy.* 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 9. sierpnia. Zapomnianą cokol- 
wiek kwestję żydowską przywiodły znowu dzien- 
nikarstwu rosyjskiemu na pamięć wypadki zaszłe 
w Rostowie i świeżo znowu w Jekaterynosławiu. 
Wierne wygłoszonym dawniej w tej kwestji prze- 
konaniom, Nowosżż i teraz wystąpiły z artykułem, 
w którym wyrażają życzenie, aby, nie czekając 
na ukończenie prac komisji, mającej zbadać samą 
kwestję żydowską i opracować projekt praw, regu- 
lujących byt żydów, zniesiono jak najprędzej 
wszelkie ograniczenia co do miejscowości, gdzie 
zamieszkiwać im wolno. ` Nowosti tak mocno wie- 
rzą w skuteczność swojej rady, że nie wahają się 
zalecać jej zastosowania „jutro, dziś, bezzwłocz- 
nie“, Nowoje Wremia, zajmujące w tej spra- 
wie stanowisko wprost przeciwne _Nowosćiom, 
w artykule zatytułowanym powyższem wyrażeniem 
Nowosti pisze: „Co do nas przynajmniej, wcale 
nie życzymy sobie doczekać owej błogosławionej 
dla żydów i żydofilów godziny, kiedy żydom wol- 
no będzie zalać całą Rosję. Jeżeli jej dożyjemy, 
to będziemy ją uważali za fatalną dla ludności 
rosyjskiej. Myśli tej nie nasuwa nam bynajmniej 
nieprzyjaźń względem judaizmu, lecz ekonomiczne 
i moralne warunki bytu ludności rosyjskiej. Wy- 
kształcony żyd nie bije się z wykształconym 
Rosjaninem, leca niewykształcony Rosjanin będzie 
się bił z niewykształconym żydem, zwłaszcza przy 
znanej żydowskiej arogancji, której wyrównać mo- 
że tylko żydowskie tchórzostwo. Sumienne bada- 
nia zawsze wykazywały, że inicjatorami bywali 
żydzi, tak samo jak w zaburzeniach jekateryno 
sławskich. Naturalnie wyrażenie „inicjator* nale- 
ży rozumieć w znaczeniu bardzo względnem. W 
Jekaterynosławiu napewno Rosjanie biją się po- 
między sobą, ale bójki te w najgorszym razie 
kończą się procesem” u sędziego pokoju. Ale 
dość było, aby żyd pobił Rosjankę, czy też 
Rusinkę, iżby zdarzenie to dało powód do 
następstw tak smutnych, że smutniejsze już 
być nie mogą. A to dla tego, że plemię 
panujące zawsze posiada w pewnym stopniu mi- 
łość własną, która nie może ścierpieć w innem 
plemieniu tego na co ono samo sobie pozwala. Nie- 
miec pobije Niemca, Francuz, Francuza—to nic. Lecz 
niech tylko Francuz zechce pobić Niemca w Niem- 
czech, albo Niemiec Francuza we Francji — fakt 
taki oburzy niezawodnie lud, oburzy nawet ludzi 
wykształconych. Przesąd narodowościowy jest tak 
mocno zakorzeniony, że nawet- wykształcenie nie 
zaciera go zupełnie. Co do żydów uprzedzenie to 
występuje tem silniej, Że tu działają jeszcze i 
ekonomiczne sprężyny*. W tym duchu ciągnie da 
lej Nowoje Wremjai przechodząc od ogólników do 
cyfrowych danych oblicza, że przy zastosowaniu 
proponowanego przez Nowostż środka i przy nie- 
chęci żydów do osiedlania się po wsiach, cała 
masą żydów osiądłaby niezawodnie wyłącznie po 
miastach, z czegoby wynikło, „że na trzech mie- 
szczan przypadłby jeden żyd. Oto jaką przyszło- 
ścią grozi Rosji rozrzucenie po niej żydów. Pań- 
stwo rosyjskie zamieni się w państwo żydowskie, 
handel i wszystkie bogactwa kraju przejdą w ręce 
żydów*. Nie przestając na tej polemice z Nowo- 
stiami, w tymże samym numerze zamieszcza No- 
woje Wremia drugi jeszcze artykuł w tejże samej 
sprawie p. t.: „O zaburzeniach anti-żydowskich*, 
w którym wprost już powiada, że jak pewne or- 
ganizmy nie mogą anieść pewnych ciał obcych, co 
medycyna nazywa idjosynkrazją, tak samo rosyj- 
ski organizm narodowy względem żydów ulega 
pewnemu rodzajowi idjosynkrazji. Jedyny ratunek 
widzi rzeczony dziennik nie w rozszerzeniu praw 
żydów w obrębie kraju, lecz w ułatwieniu emi- 
gracji, w stopniowem usuwaniu ich z Rosji, w za- 
chęcaniu ich do wychodźtwa, na co nawet Nowoje 
Wremia gotowem jest obciążyć budżet państwa 
wydatkiem choćby kilku miljonów rocznie. 


Rocznica odsieczy Wiednia. 


W Olesku zawiązał się dnia 12. bm. w obe- 
cności p. L. Tatomira, członka lwowskiego komi- 
tetu centralnego, komitet miejscowy w celu urzą- 
dzenia uroczystego obchodu dwóchsetniej rocznicy 
odsieczy Wiednia przez króla Jana III. W skłąd 
komitetu weszli: Ks. Marceli Piątkowski, proboszcz 
obrz. rzym. kat., ks. Atanazy Paszkowski, pro- 
boszcz obr. gr. kat., Rafał Pokutycki, naczelnik 
gminy, N. Ignacy Pordes, lekarz miejscowy, Teofil 
Podsoński aptekarz, Łukasz Majewski, Kasper Ru- 
dnicki i Salamon Hecht. Przewodniczącym obrany 
został jednogłośnie ks. A. Paszkowski, skarbni- 
kiem dr. Pordes, sekretarzem T. Podsoński, Na 
wniosek p. L. Tatomira uchwalił komitet co na- 
stępuje: 1) Zakupić odpowiednią ilość obrazków 
pamiątkowych, wydanych przez komitet centralny, 
broszurki o odsieczy Wiednia nakładem komitetu 
wydawnictwa dziełek ludowych i medali pamiąt- 
kowych; 2) zamówić tablicę pamiątkową w komi- 


DZIENNIK. PULSKI, 


nację dnia 11. września i korowód z pochodniami 
i muzyką do zamku; 4) w dniu 12. września od- 
prawić solenne nabożeństwo w kościełe, w cerkwi 
parafialnej i w synagodze izraelickiej; 5) urządzić 
uroczystość szkolną stosownie do rozporządzenia, 
które ma wydać Rada szkolna; 6) zaprosić do 
współudziału obywatelstwo i gminy okoliczne; 7) 
na pokrycie wydatków uchwalono odnieść się do 
rady gminnej oleskiej z prośbą, aby zaasygnowała 


z funduszów gminnych 50 złr., resztę zaś pokryć 


z dobrowolnych datków miejscowych i okolicznych 
wsi. P. L. Tatomir przyrzekł na prośbę komitetu, 
że jeżeli mu obowiązki jego pozwolą, przybędzie 
na d. 12. września do Oleska z wykładem popu- 
larnym o zasługach Jana III. około Polski i całe- 
go chrześciaństwa. 


Z Tarnowa donosi Unia dnia 12. bm. Ko- 
mitet obchodu 200-letniej rocznicy odsieczy Wie- 
dnia odbył wcaoraj posiedzenie w sali ratuszowej 
pod przewodnictwem burmistrza p. Wisłockiego. 
Obecni pp. Boczkowski, Idzikowski, dr. Kaczkow- 
ski, Kleczyński (ref.), Łazarski, Makarewicz, Po- 
lityński, Trzaskowski i Vimpeller. Obchód w Tar- 
nowie nasnączony na dzień 9. września, a to 
z tej przyczyny, aby osoby, pragnące wziąć udział 
w obchodzie krakowskim, mogły tam na 12. wrze- 
śnia podążyć. Szczegółowego programu nie poda- 
jemy, gdyż ten może uledz pewnym zmianom, ale 
nadmieniamy, że uroczystość rozpocznie się już 
w sobotę dnia 8. wrześnią, a mianowicie w dniu 
tym odbędzie się w sali p. Szebesty, stosownie 


udekorowanej, koncert tutejszego „Kółka przyja- 
ciół muzyki*, w którym i młodzież szkolna we- 
źmie udział. 


Po koncercie nastąpi iluminacja miasta i ko- 
rowód z muzyką straży pożarnej. Ratusz ma być 
odpowiednio ozdobiony i oświetlony. 

Dnia 9. września rano pobudka, o godzinie 
10. uroczyste nabożeństwo, które odprawi ksiądz 
biskup; po południu zaś na plantach, przy dwor- 
cu kolei, festyn ludowy, którego program i porzą- 
dek ułożą członkowie wyznaczeni a komitetu. 

Uchwalono także kupić 100 medali pamiątko- 
wych dla rozdania ich pomiędzy wójtów tarnow- 
skiego i 20 medali bronzowych dla szkół miej- 
skich i stowarzyszeń; dalej kilka tysięcy obraz- 
ków, przedstawiających Sobieskiego, i 2000 bro- 
szur Józefa Chmielewskiego, taktujących o Sobie- 
skim, i rozdąć takowe pomiędzy lud i kilkadzie- 
siąt egzemplarzy dziełka Kluczyckiego Franciszka 
dla bibliotek szkolnych. Szczegółowy program po- 
damy w swoim czasie. 


Na wystawę krakowską nadesłsła hr. Iza z 
Czartoryskich Działyńska 4 bogate rzędy na ko- 
nie z siodłami, różne tkaniny, części zbroi, 2 kity 
hetmańskie i pas lity. P. Aleksander Lesser z 
Warszawy 24 rządkich rycin według Jana Ziarnki 
z 17 wieku — warcaby drewniane z odciskami 
medali, obrazy i portret olejny Jana Kazimierza 
na szyldkrecie. P. Stanisław Starowiejski mały 
portret króla Jana IH. Hr. Konstanty Przeździecki 
z Warszawy portret olejny Jana III. Od ks. An- 
toniego Radziwiłła portret polski malowany przez 
Kupetzkiego. 

P. Seweryn Dernałowicz z Mińska parę kar- 
warzy stalowych złotem inkrustowanych tureckich. 
P. Konstanty Matczyński z Podhajczyk obraz 
olejny, szpaler jedwabny, opony sukienne ozdobne, 
kawałek podniebia z nad łóżka Marka Matczyń- 
skiego. 

Rękopisy i druki z epoki, z katedry gnie- 
Źnieńskiej 6 sztuk haftów złotych na czerwonym 
aksamicie- pochodzących z vzapraku Jana III. P. 
Gutry z Poznańskiego: dokument pergaminowy 
ozdobny z pieczęcią i podpisem Jana III. Na ręce 
ajenta Luxenburga z Warszawy portret Żółkiew- 
skiego. P. Lucjan Rembowski portrety. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 14. sierpnia. 


Wiadomości osobiste. Ludwik Radwański, 
inżynier cywilny, przeniósł z dniem 30. czerwca br. 
urzędową siedzibę swoją se Lwowa do Jarosławia. — 
Dnia 31. zm. zakończył w Suwałkach życie Henryk 
Bogowolski, prezes wydziału cywilnego sądu okrę 
gowego w Suwałkach, w wieku lat 54. 

Hr. Alfred Potocki wynajął już mieszkanie 
w domu p. Frenklowej pod 1. 14 przy ul. Kościuszki 
i będzie przyjmować jak zwykle podezas sejmu i po 
sejmie. Obiega także pogłoska, że hr. Potoccy zamie 
rzają niebawem rozpocząć budowę pałacu we Lwowie, 
do czego posiadają obszerny plac w ul. Kopernika. P. 
Potocki po sejmie uda się na Wołyń i na Ukrainę, 
następnie zamieszka czas jakiś w Łańcucie, a część 
zimy przepędzi we Lwowie  Syzowie byłego namie- 
stnika Roman i Józef, oraz hr. Tyszkiewiezowie udali 
się do Szkocji i Irlandji. Gdy hr. Potocki w sobotę 
przejeżdżał do Krzeszowice, żegnał go na dworcu kra- 
kowskim prezydent m. Krakowa dr. Wajgiel, poczem 
do nowomianowanego namiestnika wysłał w imieniu 
reprezentacji miasta wyrazy serdecznych życzeń, P. 
Zaleski odpowiedział na tę gratulację w sposób na- 
stępujący: „Z prawdziwą radością otrzymałem ła- 
gkawe życzenie. Racs JW. Prezydencie przyjąć moje 
podziękowanie i wyrazić je uprzejmie wielce szano- 
wnej reprezentacji miasta Krakowa.“ Hr. Alfred Po- 
tocki s Krzeszowie wyjechał do Wiednia, gdzie wi- 
dzieć się ma s% prezesem gabisetu. Czas dowiaduje 
się, że namiestnik p. Zaleski dopiero 18. bm. uda się 
do Wiednia, gdyż prezes gabinetu zawiadomił go, że 
cesarz dnia 19. powróci s Ischl do Wiednia. Z po- 
wrotem s Wiednia namiestnik zamierza odwidzić kilku 
znajomych, między tymi ministra p. Ziemiałkowskiego 
i gubernatora banku dla krajów koronnych hr. L. 
Wodsickiego w Tyczynie. 

Odznaczenie. Oesarz zezwolił, aby lustratorowi 
lasów i domen państwowych Karolowi Mikoln- 
schowi we Lwowie, s powodu przeniesienia go, na 
własną prośbę, w stały stan spoczynku, wyrażonem 
zostało najwyższe uznanie jego długoletniej, gorliwej 
i skutecznej działalności służbowej, 

Mianowania. Ministerstwo rolnictwa mianowało 
asystenta leśnictwa Ottokara Dolleżala leśniczym 
i sarsądcą lasów i domen w Łopiance, asystenta le- 
Śnietwa Franciszka Mahra leśniczym i zarządcą 
lasów i domen w Krasnej, tudzież elewów leśnictwa: 
Macieja Borzęckiego, Jana Sznchiewieza 
i Józefa Petry asystentami leśnictwa, dalej prze- 
niosło nadleśniczego i zarządcę lasów i domen w Nahu- 
jowicach Józefa Sch westk ę do Grobli, a leśniczego 
i sarządcę lasów i domen w Łopiance Władysława 
Korniekiego do Kałusza. — Prezydjum dyrekcji 
lasów i domen mianowało kandydatów leśnictwa: Jó- 
szefa Maults, Ferdynanda Poluszyńskiego, 
Jana Schwarza i Karola Wyrobka elewami 
leśnictwa. — Rada szkolna krajowa zamianowała na- 
uczyciela tymczasowego Antoniego Bottera w Ho- 


DSCIOŻĄ I tecie centralnym we Lwowie i wmurować takową | dowicy, rzeczywistym Ranczycielem szkoły etatowej 
skargę taką na ks, biakupa Hryniewieckiego za- |w kościele parafialnym; 3) urządzić ogólną ilumi- Iw Hodowicy, 


cyj było 203 próbek ; 


Od p. Teofila Merunowicza odbieramy pismo 
następujące: Na mocy postanowienia $ 19 ustawy 
prasowej, proszę o umieszczenie następującego spro- 
stowania : 

W wydanym woszoraj numerze Dziennika Polsk. 
znajduje się artykulik p. t. „Szlachetna zemsta*, ob- 
winiający mnie, jakobym kierując się osobistem uprze- 
dzeniem przeciwko p. Oktawowi Pietruskiemu, zastę- 
pcy marszałka krajowego w Wydziale kraj. i człon- 
kowi rady zawiadowczej kolei lwow.-czerniowieckiej, 
popisał o zachowaniu się jego wobec znanego wniosku 
o saprowadzenie języka polskiego w służbie wewnę- 
trznej kolei lwow.-czerniow. najpierw w Gaz. Narod., 
a następnie w Dzienniku Poznańskim niegodzi- 
we i bespodstawne fałsze, 

Otóż odpieram stanowczo tę insynuację. Prneczę 
mianowicie, ażebym kierował się jakiemikolwiek wagle- 
mi osobistemi w tem, co pisałem o wyż wspomnianej 
ważnej sprawie krajowej, a w szczególności przeczę 
temu jak najmocniej, jakobym o zachowaniu się posła 
Pietruskiego w tej sprawie napisał w którymkolwiek 
dzienniku coś takiego, co zasługiwałoby na nazwę 
„fałszu. * 

Jeżeli przeto szan. Redakcja nie cofa uczynio- 
nych mi w artykule p. t. „Szlachetna zemsta* niesłu- 
ssnych zarzutów, to upraszam o oddanie całej prawy 
pod rezpoznanie sądu obywatelskiego, gdyż ofiaruję 
się przeprowadzić dowód prawdy na każde moje twier- 
dzenie. Ziechce szan. Redakcja wskazać mi w takim 
rasie arbitra, ze swej strony obranego, abym ja znów 
uprosił kogoś na sędziego z mojej strony. 

Lwów 14. sierpnia 1888, 

Z poważaniem Teofil Merunowicz. 

Na to odpowiadamy. Sąd obywatelski w tej 
sprawie miejsca mieć nie może, ponieważ p. Meruno- 
wiezowi wolno drogą publicystyczną wykazać, że się 
w istocie odbyło posiedzenie Rady nadzorczej kolei 
Liwowsko-Ozerniowieckiej, na którem p. Pietruski sprze- 
ciwiał się saprowadzeniu języka polskiego w służbie 
wewnętrnej tej instytucji. Do przyjęcia wezwania na 
sąd obywatelski nie czujemy się zresztą kompeten- 
tnymi. 

Napoje nasze i wiktuały. Zajmujące szcze- 
góły zawiera relacja chemika miejskiego, dra M. Du- 
nina Wągsowicza, przedłożona magistratowi lwowskie- 
mu g czynności przedsięwsiętych w ciągu roku ze- 
szłego. W towarzystwie fizyka miejskiego i lekarzy, 
tudzież urzędników miejskich, wziął dr. Wąsowicz 
udsiał w 429-ciu komisjach i rewisjach policyjno 
sanitarnych, zwidził 274 restauracyj i szynków 
lwowskich, 18 mleczarń i kawiarni, 14 cukierni i 
fabryk wyrobów cukierniczych, 19 sklepów korzen- 
nych, 13 piekarni, 9 składów mąki, 40 fabryk i wy- 
szynków wody sodowej itp., brał prawie codziennie 
udział w czynnościach biura targowego. gdzie doko- 
nał drobniejszych analiz chemicznych i spostrzeżenia 
swoje streszcza w następujących słowach : Rosbiorów 
chemicznych uskuteczniłem ogółem 1109. Wiua bia- 
łego było ogółem 79 próbek ; s tych tylko 8 próbek 
było wina samorodnego, reszta była mięszanisą ró- 
żnych wia lichych, ale tylko jedna próbka zawierała 
ingredyencje zdrowiu szkodliwe. Wina czerwonego 
było 102 próbek; ale tylko 2 próbki były czyste, 
reszta była mięszaniną różaych win lichych, sabar- 
wiona najczęściej morwą lub czernicami, nieco rza- 
dziej czarną różą, a w 2 wypadkach fuksyną. Na 
39 prób wódek wszystkie były fazlowe, w 7 wypad- 
kach ilość fuzlu przewyższała 5 '/,. Likierów i esem- 
109 było zupełnie dobrych, 
a 94 fazlowych, 6 było zabarwiozych fuksyną. Na 
34 próbek rumu wszystkie były sztuczne, fuzlowe, a 
3 próbki zaprawione octem drzewnym. Miodu prza- 
śnego było 2. a pitnego 3 próbki; wszystkie dobre. 
Piwa byłe 12 próbek; wszystkie liche, ale bez do- 
mieszek szkodliwych. Ńmietanki 19 vróbek ; wszyst- 
kie były niezbieranem mlekiem, w 7 wypadkach za- 
prawione mąką, a w 2 wypadku białkiem. Mleka 
było 179 próbek, s tych tylko 8 niezłych, reszta 
mniej lub więcej rozwodniona, czasami szaprawiona 
sodą, boraksem lub potasem. Masła było 27 próbek, 
s tych 25 czystych, ale zjełezałych, 2 zarobione kar- 
tofiami zabarwionemi orleaną. Serów było 13 próbek, 
s tych 5 zgniłych. Kawy surowej i palonej było 51 
próbek, wszystkie bardzo liche. _ Pieprzu tłuczonego 
17, papryki 9, cynamonu 7 próbek, = tych fałszo- 
wame : pieprzu 3, papryki 2, cynamonu 2 próbki. 
Octów było 12 próbek, wszystkie liche, a w 1 wy- 
padku był ocet zaprawiony kwasem siarkowym. Ohe- 
mik badał dalej rozmaite tłuszcze, barwiki używane 
do fabrykacji wódek itp. Badając 32 próbki mąki. 
snalazł 9 całkiem stęchłych, a na 7 próbek pieczy- 
wa znalazł 1 próbkę całkiem sfałszowaną. Na 39 
prób enkrów znalazł 7 zabarwionych aniliną ezerwo- 
ną; na 70 próbek syropu, tylko 3 sfałszowane. Po- 
sklepach żydowskich skonfiskowano ogółem 27 leków 
prostych i słożonych, a w każdym rasie zdrowiu 
sskodliwych. Relacja powyższa zie potrzebuje pono 
komentarza. 


Wyroby i roboty aresztantów. Wychodzący 
we Lwowie dwutygodnik Zączność pisze: „Kwestja 
używania aresztantów do robót w obrębie miasta Lwo- 
wa, wielokrotnie podnoszoną bywała przez Radę miej- 
ską i przez dziennikarstwo. Usiłowania były za mało 
wytrwałe i energiczne, i dla tego nie odniosły żadne- 
go skutku. Należy więc kwestję tę bezustannie tra- 
ktować w pismach publicznych ; potrzeba, aby magi- 
strat przeszedł wszystkie legalne drogi, aby poruszył 
tę sprawę w Sejmie i Radzie państwa. Rzecz ta jest 
niesmiernej wagi, bo idzie tn o liczną i najbiedniejszą 
klasę ludsi, którym konkurencja aresztantów odbiera 
możność zarobkowania. Policzmy, że praca tysiąca a- 
resstantów odbiera zarobek tysiącu krawców, Szewców, 
stolarsy, kowali, ślusarzy i wyrobników , to mnaczy 
populacji, wliczając żony i dzieci, około 3000 ludzi, 
to pojąć nie jesteśmy w stanie, że się tak mało dsiała 
w interesie tej biednej warstwy ludności. Odpowiedzą 
nam dawną piosnką, że zarobek aresztantów pokrywa 
znaczną część wydatków więzienia, a Że więzień nie 
może bezczynnie siedzieć. To prawda. Ale gdzież po- 
syłają więźniów do robót w Stein, gdzie ich jest kil- 
ka tysięcy, lub s Wiśnicza, gdzie w małem miaste- 
csku zarobku nie ma? Do robót polnych , to bardzo 
dobrze, szczególnie w naszych galicyjskich stosunkach, 
gdzie po wielkich gospodarstwach często rąk do pra- 
cy brak. Ale brać tłumy aresztantów do robót odby- 
wających się w obrębie miasta , gdzie mnóstwo ludzi 
daremnie szuka pracy i dla braku tejże po za Lwo- 
wem szukać musi, to już nie jest po obywatelsku. 
Zysk nie bardzo na tem wielki, robota o wiele lich- 
saa, jak wolnego robotnika, ale czy też żaden z tych, 
którzy odmawiają dla oszczędzenia cnęsto nędsnej 
kwoty, pracy poczciwym nieraz rodziną obarezonym 
robotnikom i zastępują ich aresztantami, czy też ża- 
den z tych pracodawców nie pomyślał o tem, jaką 
krzywdę przez to wyrządza tym ludziom. W cegiel- 
niach szczególnie jest niemal więcej robotników are- 
sztaatów, niż wolnych. Rzecz godna uwagi, że głó- 
wnie u chrześciańskich właścicieli mało kiedy się zda- 
rza, że posługnją się aresztantami. Przeciwnie u wła- 
ścicieli lub dzierżawców żydów nie widać innych, jak 
aresztaatów. Sprytny starozakonny umie sobie na 
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szego robotnika, który tylko u niego może dostać 
wódki, tytoniu itd.; potem nie potrzebuje się obawiać, 
aby mu wolny robotnik nie stawił się do pracy, gdy 
mu chce zmniejszyć płacę, a w końcu na każde za- 
wołanie ma z więzień tylu robotników, ile tylko sam 
zechce. Od cnasu kiedy wyrób cegieł przeszedł prze- 
ważnie w ręce żydowskie, zastęp niegdyś liczny wy- 
robników w cegielniach stopniał do niepoznania. 4 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się po- 
jutrze, we czwartek, o godzinie 6. wieczorem. Na po- 
rządku dsiennym 7 spraw jawnych i 3 tajnych. 


> radzić, Najprzód dostaje w aresztancie tań- 
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Marszałek Zyblikiewicz i teatr poznański. 
„Et haec facienda, et illa non omittenda.“ P. mar- 
szałek krajowy udał się do Szczawnicy na wypoczy- 
nek, który mu się tak słusznie należał, ale wśród 
rozkoszy „villegiatury* nie zapomniał om o sprawie pu- 
blicznej, czego dowodem ostatni nr. Dziennika Poznań- 
skiego, sapisujący  ucnuciem wdzięczności składki, 
które z Szczawnicy otrzymał na teatr polski posnański 
za pośrednictwem marszałka Zyblikiewicza. Czas. 

Drukarnię W. L. Anczyca i Sp. w Krakowie 
postanowili pp. Gebethner i Wolff nadal prowadzić 
bez żadnej zmiany na wspólny rachunek s pozosta- 
łymi małoletnimi sukceserami. Zarząd tejże drukarni 
powierzyli nadal p. Janowi Gładowskiemu. 

„Sokół.“ Za zezwoleniem ministra oświaty o- 
tworzony nostął w Towarzystwie gimnastycznem „So- 
kół“ we Lwowie przy ulicy Kurkowej l. 7 bezpłatny 
kurs wakacyjny na nauczycieli gimnastyki dlą szkół 
średnich i seminarjów nauczycielskich. Program nauki 
zastosowany został Ściśle do rosporsądzenia minister- 
stwa wyznań i oświaty z r. 1870. Obejmuje on: I. 
Systematykę , metodykę, dydaktykę i ćwiczenia 
praktyczne. Nauka ta odbywa się od gods. 9 z rana. 
II. Anatomję, fizjologję, dyetetykę itd. Nauka ta od- 
bywa się od godz. 4 po południu. Część I objął kie- 
rujący nauczyciel gimnastyki, p. Ant. Durski; część II 
zaś p. Edw. Madejski.. 

J. I. Kraszewski napisał do dobrego zzajo- 
mego, w Krakowie zamieszkałego na Ozarnejwsi list, 
z którego udzielono Czasowi następujące wyjątki : 

Drezno 11. sierpnia 1888, 

Bardzo rad byłem listowi Waszemu i skorzystam 
s niego, aby prosić o wyręczenie mnie, gdyż mocno 
chory, nie wiele pisać mogę, a mam do podziękowania 
wielu i różne prośby. 

Com wycierpiał, i że wyszedłem żywy s tej 
próby, którą się P. Bogu podobało mnie dotknąć — 
o tem pisać dziś nie mogę. Leżę teraz ciężko chory 
i bezsilny. 

Sprawa nie skończona, wypuszczono mię tylko 
przes wzgląd na stan zdrowia. 

Bądź tak dobry, pójdź odebrawszy mój list do 
Redakcji Czasu, podziękować serdecznie za artykuł 
ich rozumny i piękny — sa który wdzięczny jestem. 

II. Podziękuj Reformie za telegram. 

III. Najczulej, najserdeczniej podziękuj za tele- 
gram rozrzewniający, braterski, drogi dla mnie urzę- 
dnikom m. Krakowa (magistratu). Powiedz, że im do 
sgonu tego dowodu współczucia nie zapomnę, 

Na ostatek, pójdź proszę Cię po wszystkich re- 
dakcjach pism i proś, aby do ukończenia sprawy mo- 
jej jak najmniej o niej się rozpisywały, a niech to pod- 
nośną i wybitnie o tem napiszą, że obejście się ze 
mną w Berlinie było jak najlitościwsze i jak najlepsze, 
pełne względności na mój wiek i ciężką chorobę. 
Nietylko, że się skarżyć nie mogę, ale mam praw- 
dziwą wdzięczność dla zwierzchności więzienia, bo mi 
tem może oealiła życie. Okasali się bardzo ladzcy, 
miłosierni i dobrzy, to należy podnieść, Że nie swa- 
rjowałem, lub nie umarłem, winienem to wielkiej 
wsględności na moje położenie nieszczęśliwe. Areazto- 
wano mię mocno chorego. Leżałem już w Pau, a po 
drodze wszędzie, nawet w Kolonji, i w tym stanie 
zdrowią ośm tygodni aresztu mogło dobić, gdyby nie 
ludzkie i względne obejście. 

Gdy da Bóg, że się sprawa ukończy — a będę 
mógł, pojadę gdaieś odetchnąć. Tymczasem leżę mocno 
cierpiący. Dlatego proszę (ię, wyręcz mię, bo i pisać 
trudno itd. 

Dla Chodorowa. III sprawozdanie komitetu po- 
mocy dla pogorseleów miasta Ohodorowa: Od 30 lipca 
do 12. sierpnia na rzecz pogorzeleów chodorowskich 
nadesłały komitetowi dary w gotówce osoby następu- 
jące: pp. Rudolf Heinrich i August Derschberg za 
pośrednictwem Gazeży Narod. 2 złr., ks, Baczyński 
gr. k. proboszcz s Wasinczyna 5, przełożeństwo israe- 
lickiego zboru we Lwowie 30, ks. Fabiański s Ha- 
nacnowa 5, prezydent m. Krakowa 100, Wolfeld i 
Klarfeld ze Lwowa 10, administracja Dzien. Pols. 15, 
ks. Ignaoy Harasiewics gr. k. proboszcz z Koszary 7, 
galic. bank hipot. we Lwowie 100, Hirsza Perlberga 
syn z Klasna 20, ks, Rakociński s Opryłowiec 5 sl., 
zakład kredyt. dla handlu i przemysłu we Lwowie 10, 
ks. Żurawski proboszcz z Jezierny 5, Reinhold Ruber 
i Glanz se Lwowa 5, ks. Kostański administrator s 
Rosdołu 17:38, ks. Zielonka s Tyśmienicy 8'55, ka. 
Płochocki administrator z Budzanowa 1443, ks. Ja- 
błoński z Sadogóry 9, A. Menkes ze Lwowa 2, hr. 
Karol Lanckoroński n Rozdołu 200, niesnajomy z 80 
pułku p. s Przybój 3, ks. Kunaszowski proboszcz s 
Waręża 10, ks. Sypniowski administrator z Pruchni- 
ka 8, ka, Kersska proboszcz s Podhajec 5, ks. Ada- 
mowics proboszcz z Lubaczowa 20 zł., ks. lsakowiez 
arcybis. orm. ze Lwowa 10, ks. Zoles s Kotzmania 
aa Bukowinie 5, ks. Das. Sulikowski od siebie i pa- 
rafjan ze Słociny 5 sł; razem 63631. Doliczywszy 
sumę poprzednich darów, wynosi łączna kwota tychże 
słr. 231418. 


Grady i nawalnice w ostntnich tygodniach zrzą- 
dziły ponownie dotkliwe spnstossenia w zbożu i owocach 
na obszarze czterech gmin powiatu kołomyjskiego, 
oraz trzydziestu gmin powiatu mościskiego, gdzie 
stratę obliczono w przybliżeniu na 120.000 sł. Li- 
kwidację szkód wszędzie zarządzono bezzwłocznie 
celem przyznania poszkodowasym rolnikom ulg w po- 
datkach. 

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
13. sierpnia. Złożono w pol. 4 karty potwierdzające 
odbiór kwot przesłanych urżędowi kas pocztowych 
w Wiedniu na Nathana Miesesa wystawione; 8 ma- 
lutkich kluczyków zapomnianych w dorożce i skórsa- 
ny ozdobny pugilares se słotemi literami S. R.; 
w podejrzanem posiadaniu będące srebrne kulezyki ` 
z djamencikami, portmonetkę z srebra formy musnli 
i kartę zast. zakł, ogólno-rolniczego l. 906 na sa- 
stawioną złotą kolię. — Zbłąkana suka legawa ma- 
ści szarej z kasztanowatemi płatkami Znajduje się u 
p Jemenowicza, oficjała magistratu. — W Dsibuł- 
kach skradziono 2 kasztanowate konie rasy krajowej] 


Kraków 13. siorpnia. Dsiś odbyło się pod prze- 
wodnictwem profesora Juljnsza Kossaka zgromadzenie 
około stu obywateli , celem wysłuchazia sprawozdania 
komitetu, wybranego do przedłożenia projektu uroczy- 
stości ludowych. Przyjęto jako zasadę urządzenie 
wielkiego okiężnego na błoniach za współudziałem o- 
koło tysiąca włościan w strojach Świątecznych naro- 
dowych, którzy mają być ucztą podejmowani. Także 
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zw włościanie będą jak najchętniej widziani i o ile 
się da, podejmowani. Następnie na wniosek dotychesa- 
sowego komitetu, rosssermono dotychczasowy komitet 
ściślejszy, 
Ministerstwo handlu weswało tutejszą Isbę han- 
lową do oświadczenia się, jak dłago ma trwać pra- 
ktyka rękodzielnicza , celem nsyskania seswolenia na 
samojstne prowadzenie rzemiosła, Isba ma się podo- 
bno oświadczyć ogółem sa 6-letnią praktyką, 
a Kraków 13. sierpnia. Cyrk Suhra opuścił dzić 
tasto nasze i udał się do Koszyc. 
x Książę J. Radziwiłł, syn ks. Antoniego, sarecso- 
cy x hrabianką Branieką, córką hr. Władysława, bawi 
Krakowie i zwidsa pamiątki hictoryesne. 
A „Praed kościołem P. Marji saczęto stawiać russto- 
alle Ra umieszczenie płaskorzeźby Welońskiego. 
R Panna Kazimiera? Bromir-Sługocka, młoda śpie- 
ug warszawska , s której pięknym talentem pu- 
i€zność krakowska miała sposobność sasznajomić się 
Seazłej simy, gości w Krakowie od parn dni, po po 
Wrocie z wycieczki letniej do Szczawnicy. Uda się 
Mąd na jaki czas do Wiednia, na wrześniowe nroczy- 
stości przybędzie snów do Krakowa, a jeżeli nastrę- 
Czy się sposobność po temu, da się tutaj słyszeć pu- 
icznie, 
P. Ludwik Zieleniewski, radny miasta Krakowa 
i właściciel fabryki machin i narzędzi rolniczych, se- 
ŚWOlił, aby parowa maszyna o siłe 20 koni, działają- 
Ca w jego zakładsie, służyła przez czas jnbilenszu dla 
celów oświetlenia elektrycznego, i aby od niej rospro- 
Wadgono potrzebne połączenia 


malcom niesego nie sabrakło: to też dsiatwa ubu- 
stwa i w sposób serdeczny wdzięczność swoją na, 
każdym kroku dla swej dobrodziejki wyraża. i 
Warszawa 12. sierpnia. Kur. Warsz. poru 
ssyłl myśl sakładania bazarów s wyrobami krajowemi 
i przes krajowców sporsądzanemi. Nie przebrzmiała 
ona bes skutkn. Oto obecnie kilku kapitalistów krzą- 
ta się około sbudowania pasaży, których sklepy mają 
być poświęcone wyłącznie wyrobom krajowym.  Pa-' 
saże te prawdopodobnie staną na tyłach posesji tea 
tra między ulicami : Nowosenatorską, Wiersbową il! 
Trębacką, oras na posesji p. Lewentala między No- | 
wym Światem a ulicą Sspitałną. Niezależnie od tego | 
kilku lndsi s kapitałem snaczniejszym zamierza na 
żimę otworzyć sklep s wyrobami wyłącznie krajowe 
go pochodzenia.  Życząc powodzenia tym  przedsię- 
wsięciom, radsibyśmy, aby Ściśle trsymały się zało ` 
żenia swego i 
Ekspedycja austrjacka na wyspę Jas Mayen, 
wraca do krajn. Okręt „Pola“, wysłany w celu za 
brania jej, przybył 3. bm. wieczorem na miejsce, ale; 
dopiero 4, bm. pozwoliła mgła wylądować sałodne. j 
Pornesnik Wohlgemuth z 6 ludźmi wyjechali naprze 
ciw okrętn i nastąpiło serdeczae powitanie. Ekspe: 
dycja bawiła na wyspie rok cały i przepędsiła go 
w ten sposób: Z końcem sierpnia 1882 rozpoczęły 
się burse północne ze śniegiem. Wrzesień był ciepły 
i piękny, w październiku nastąpiły jednak snown 
T x burse i wspaniała sorna barwy ssafranowej, blado- 
Zajmująca rosprawa karna odbędzie się we wto- | gjelonej, sinej, a rzadko czerwonej. 12. listopada 
řek przed tutejszym sądem karnym, przeciw Adolfowi | rogpuczęła się noe polarna, a choć ceesto oświetlała 
nkasjewiczowi i Bazylemu Woźniakowi, obwinionym ¡ją gorga, burge nie pozwalały nieraz opuścić stacji. 
9 sbrodnię osznstwa. Podsądni jeździli po Galicji i| Dopiero grudzień samrosił wybrzeże. W styczniu 
r posorem wydawania „Tygodnika ilostrowanego | pyły największe mrosy, ale wiatry południowe pod- 
Wowskiego*, wybierali od tajnych radców, biskupów, | nosiły nieraz temperatnrę do -|- 2° Cels. 30. stycz- 
kanoników, proboszezów, profesorów wszechnicey, ZA m. noc się skończyła, marzec przeciętnie był naj- 
Bmysłowców itp., pieniądze na prenumeratę , inseraty, | mrożniejszym miesiącem, s końcem czerwca lody sni 
a najczęściej i na nmieszczenie portretu i życiorysu kły Żywność i domy odpowiadały w zupełności po- 
Drotektora przyszłego czasopisma. Jeden, jedyny świa- |trgebom. W zimie niewiele palono, Badając wyspę 
dek będzie w tej sprawie przesłuchany, a tym jest |pgqkryła ekspedycja. grób pełen kości, które były 
tedaktor Dziennika dla wszystkich. Innych świadków | g pewnością pozostałkami niefortnanej wyprawy ho- 
nie weswano, prawdopodobnie jednak zajdzie potrzeba lenderskiej. Wymiary wyspy, zdjęte fotografie, tu- 
Przesłuchania ich pray rosprawie. Rozprawie przewo- | Jgież spostrzeżenia astrokomiczne, magnetycsne i me- 
dniegyć będzie radea Hóffich. teorologiczne doskonale były prowadzone i niemałą 
Żabie 10. sierpnia. Kolonja wakacyjna w|mają wartość naukową. 
najlepsze prosperuje; zdrowie wszystkim dzieciakom Z Tryestu donoszą, że 12, bm. w nocy słyszano 
słaży, a wybladłe twarzyczki pokrywają się już sdro- |w wieln miejscowościach prowincji Udine silne watrzą- 
Wym rumieńcem, a przynajmniej ogorzały i nabrały |Śnienie ziemi s hukiem podziemnym. 
barwy zdrowia. Regulaminu domowego Ściśle się prse- Modrzejewska — impressariem. Po spę 
strzega, ład i porsądek w małej kolonji jest wsoro- | dzenin przeszło ośmiu miesięcy na teatrach kilkn 
Wy, dsięki prawdziwie poświęcającej się pracy pP.| miast amerykańskich, Modrzejewska postanowiła wy- 
enara i Łuszczyńskiego, którsy s całą gor-| gwolić się s więzów rozmaitych „impressarjów* i po- 
liwością spełniają swój obowiązek. Rano po śniadaniu | radziła sobie iście — po amerykańsku. Nie dając 
Tobi dziatwa dwugodsinne wycieczki na sąsiednie | ję odstręczyć Żadnemi trudnościami, umyśliła ntwo- 
Wsgórsa, skąd prześlicene roztączają się widoki NA |pgyć sobie własne Towarzystwo i wras s niem odbyć 
dolinę Czeremoszu ; zwiedziła już w ten sposób dzia- wędrówkę artystyczną po Stanach Zjednoczonych. Co 
twa Głyfę, Magurkę, Małą Magurke, Bukówek, | postanowiła, wykonała i dziś „Modjeska* znajduje 
Szwejków i t. p, a wszedłszy na szczyty, wyrażają |sję już w Chicago, jako „impressario“ trupy drama- 
chłopięta radość swoją głośnymi wiwatami, które AŻ |tycznej, słożonej s kilkunastu osób, pomiędzy które- 
na dole we wsi rosbrzmiewają. Dsiś przy odgłosie |mi sporo cieszy się już uznaniem w świecie arty- 
trąbki i bębna wyruszyła drużyna w szyku bojowym |gtycznym Ameryki. Towarzystwo, na czele którego 
na wyprawę wojenną i zdobywała sstnrmem pozycję |gtanęła, zawiązało się na sezon zimowy, po dzień 
nieprzyjaciela, ustawionego na szeżycie dość stromego | 1], lutego r. pr. ma zwiedzić całą Amerykę północną 
pagórka, Ówiczenia te, połączone s głębokiem oddy- | orag Kalifornję i dawać przedstawienie w 65 mia 
Chaniem przyczynić się mogą do wsmocnienia płuc, | stach. Sezon rozpoczyna się s dniem 18. sierpnia w 
nadwątlonych kurzem lwowskim. Jutro rozpocznie się | Desmoines w stanie Jowa. 
zabawa w krokiety, które nastręcza także doskonałe Morderca Careya, który okrutnego crynn do 
Świesenie musskułów ; jakoż w ogóle kierownik ko- | pngejł się na morsu, podlega jurysdykcji sądów an- 
lonji niewyczerpany jest w coras nowych pomysłach, gielskieb, ponieważ okręt „Melrose“ nosi flaga W. 
aby dziatwę rozweselić i mastręczyć jej sposobność Brytanji. O'Donnel nie będzie sądzony w Port Eli- 
do ruchów miarowych i systematycznych. W niedsielę | aabeth , gdsie żywioł iryjski bardzo jest wpływowy. 
Wybiera się cała kolonja na drugi koniec Żabiego do jeno mj Londynie. 
tak swanych Ilci, aby się przedstawić tamtejszemn |o 
nauczycielowi i parochowi i wysłuchać mszy świętej] |... .. 
w drogiej cerkwi. Wieś Żabie jest wora pe „Zwidzanie miejsc kąpielowych : Krynica, 
ległą, że licsy 1600 numerów, ma dwie szkoły, dwie Żiegiestów i Szczawnica. Roskład jazdy zaprowadzony 
cerkwie i niestety około trzydsieści karczem; zajmuje dnia 1. czerwca br. na Tarnowsko- Leluchowskiej kolei 
obszar 11 mil kwadratowych, a satem więcej, niż | bardzo ułatwił szwidsanie pomienionych miejsc kąpie - 
lowych, gdyż osiągnięte przes stosowne pomnożenie 


nie jedno udzielne księstwo cesarstwa niemieckiego; | OW. e 
a chcąc obejść cały obszar tej rosległej wsi, najwię- pociągów połączenia se wszystkiemi prawie pociągami 
kszej w Galicji, potrsebaby poświęcić na to kilka | kolei Karola Lndwika w Tarnowie, znacznie skróciły 
dni. Dsiś wszyscy chłopcy pisali listy do rodziców i podróż do tych miejse kąpielowych, można bowiem 
udali się gremjalnie na poestę, aby osobiście epistoły | 2P- przybyć do Krynicy- MuszyBy s Krakowa nocą w 
swoje słożyć do skrzynki poestowej. Listy te, przej- 10, a sa dnia w 8 godzinach, zaś ae = w 14 
rzane przez nauczycieli, tchną wszystkie serdeczną |lub 15 godzinach. Zważywszy nadto, że s dniem 1. 
prostotą j naiwnością, a w żadnym nie ma żaln lub | CSeFWCca br. nastąpiła pa ERA ierie 
tęskuoty, Najlepiej i najprościej maluje sytnację list |cen jasdy na kolei w mowie będącej. i że międsy 
| à ild Krakowem i Lwowem a Orłowem knraują wozy bes- 


następojący : „Jestem zdrów i spię dobrze, jem do- y 
4 Gee p orze, iom pośrednio, tak iż w Tarnowie nie potrzeba przesiadać, 


brse, gimnastykuję się dobrse, bawię sią dobrze." i 
ykuję się + olei: to należy się spodziewać, że wobec tych wszystkich 


Nie wiele w tem styln, ale sa to ile prawdy, ile f we : kich 
niakłamanego sgezęścia! Mówiąc o listach i poczcie okoliczności wyż wymienione miejsca kąpielowe, więcej 
„|jak dotąd bedą swidzane. 


nie możemy gię wstrzymać od wyrażenia naszego 
żalu, że komunikacją poestowa tak tu jest utrudniona, 
że dopiero trzeciego dnia dostajemy listy i dsien- 
niki se Lwowa. 

Z Kossowa do Żabiego (przestrzeń 5 milowa) 
idsie list również trsy dni, jakkolwiek posłaniec pie 
ssy tę samą roge w siedmiu do ośmin godzinach 
przebywa. Pochodzi to stąd, że listy s Żabiego nie 
idą na Kossów do Kołomyi, lecs na Uścieryki do 

ukowiny i wedrują Przea eałą Bukowinę, zanim się 
dostaną do Załucza, Stacji kolei lwowsko-czerniowie- 
Ckiej. Towarsystwo czarnohorskie i garsąd dóbr fun- 
dacji Skarbkowskie) od dawna nadaremnie petycjonuje 
u dyrekcji poczt © Zmianę tego fatalnego planu po- 
cstowego, a żydsi tutejsi radsą sobie w ten sposób, 
że po prostu omijają pocste, Jako sbyt powolny Śro- 
dek komunikacyjny i korespondują s Kossowem i 
dalszym światem sa pomocą prymitywnych posłań- 
ców pieszych. Być może, że Sie kiedyś dyrekcja 
Pocet da nakłonić nieustannym prośbom tutejszych 
miesskańców i ułatwi komunikacje ze Światem przes 
saprowadzenie bezpośredniego zwiąsku pocztowego g 
Kossowem — obecnie jednak kilkadsiesiąt rodsią 
lwowskich s upragnieniem wycsekiwać będzie musiało 
długo, zanim od ich dsieci nadejdzie jaka wiadomość. 
Przydałby się tu także bardzo telegraf; & skoro Za- 
kopane wyprosiło sobie po długim pukaniu i prosze- 
nin stację telegraficzną, to może i dla Żabiego sa- 
świta lepsza dola. 

Wracając do kolonji naszej, mnazę jescze wspo” 
mnieć, że codzień po objedzie ehłopięta zapisują do 
dzienników swoich wrażenia odniesione i co w ciągu 
dnia poprzedniego robili. Jest to dobre ćwiczenie U- 
mysłowe, bo zniewala do sastanowienia się, do re- 
fleksji i nastręcza także sposobność do ówiczenia or- 
tografji i kaligrafji. Zapiski te są krótkie, a mau- 
ezyciele przepatrnją je i korygują; w ten sposób spę- 
dsają chłopcy pożytecznie trzytygodniową siestę obia - 
dową. Znalasłem dziś w jednym dzienniku taką 
uwage: „Huenłki jeżdżą tn na konikach tak, jak 
mężesyźni i palą fajki.“ Widać więc, że chłopakowi 
istotnie wpadło w oko to, co jest charakterystycanem 
i odróżnia lud huenlski od insych. Kończąc moją ko- 
respondencję, nie mogę pominąć uwagi, że do dobrego 
powodzenia się naszej kolonji w pierwssym rzędzie 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. Dzisiaj we wtorek dnia 14. bm : „Lolo“ 
(Bébé). Jutro we Środę dnia 15. bm.: „Świeczka 
sgasła,* „Jesienią” i „Wujaszek Alfonsa * We 
czwartek dnia 16. bm.: „Chichotki,* „Ciocia Femcia* 
i „Złoty cielec.* 

* Artyści nasi powrócili wczoraj s Krynicy; na 
ich miejsce zjechała tam operetka s Krakowa, na 
sześć przedstawień. Dsisiaj pierwsze przedstawienie : 
„Wesoła wojna.“ 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wydsiał Zwiąsku Towarzystw zarobkowych 
zwołuje walne zgromadzenie delegatów na dzień 29. i 30. 
września b. r. dla unormowania stosnnków z bankiem kra- 
jowym i rozbioru sprawy żydowskich stowarzyszeń zalı- 
czkowych. 


MÁÁ 


Przegląd polityczny. 
Lwów 14. sierpnia. 

, Donieśliśmy wczoraj, że marszałek krajowy 
wyjechał do Stanisławowa. Korespondent Czasu 
donosi, że wybrał się w towarzystwie naczelnego 
dyrektora banku krajowego p. Wrotnowskiego, aby 
zbadać na miejscu kwestję rozszerzenia żeglugi pa- 
rowej na Dniestrze. Już od roku krąży po Dnie- 
strze począwszy od Halicza jeden statek parowy, 
a obecnie podniesioną została myśl zawiązania to- 
warzystwa, dla nadania przedsiębiorstwu szerokie- 
go zakroju. Pan marszałek krajowy pojedzie ażdo 
Zaleszczyk, & w powrocie do Lwowa zatrzyma się 
w Kossowie i Kołomyi, aby poznać w pierwszej 
miejscowości stan spółek tkackich, a w drugiej 
stan szkoły garncarskiej, która, jak wiadomo 
przejść ma w zarząd kraju, . 

O nominacji wiceprezydenta namiestnictwa 
galicyjskiego pisze Czas: „Jadno tylko w tej mie- 
przyczynia się nndzwyczajna troskliwość, z jaką pani) rze jest prawdziwem, że wiceprezydentem namie: 
Gregorowiesowa, żona prezesa Rady powiatowej|stnictwa zostanie radca dworu Lóbl i to dopiero 
1 rsądey tutejssynh dóbr, zajmuję się losem ngssych $ po bytności namiestnika w Wiedniu, gdyż oczywi- 


EDTA ZZA WYRÓŻN EET RODŁO RZĄD O OCE 


DZIENNIK POLSKI, 


miestnika mianowanym być może najbliższy jego 
doradca i pomocnik. Miejsce zaś radcy dworu 
Lóbla zająć ma p. Terlecki * 

, N. fr. Presse dowiaduje się, że Sejm galicyj- 
ski będzie zwołany 16. września. 

Na granicy węgiersko-galicyjskiej ku komita- 
towi Spiskiemu, odbędzie się dnia 16. sierpnia ko- 
misyjne dochodzenie spornej kwestji granicznej 
znączenia terytorjalnego do komisji mięszanej wę- 
giersko- galicyjskiej delegował Wydział krajowy 
radcę Mochnackiego. 


Onegdaj w południe przyjmował kardynaś 
Schwarzenberg deputację klubu posłów niemieckich 
Sejmu czeskiego, która mu złożyła gratulację z 
powodu kapłańskiego jubileuszu jego. W rozmo 
wie prywatnej wyraził się przy tej sposobności 
kardynał, że musiałby się oświadczyć w danym 
razie przeciwko ustawie, ograniczającej wolność 
rodziców w rozporządzaniu dziećmi w stosunku 
ich do szkoły. 

Robotnicy berneńscy, należący przeważnie do 
partji umiarkowanej, potępili stanowczo wybryki 
robotników wiedeńskich. 

Dr. Mundy, jeneralny sekretarz towarzystwa 
czerwonego Krzyża w Wiedniu, miał onegdaj wy- 
kład na rzeca ofiar katastrofy w Ischji, i zwrócił 
przy tej sposobności uwagę na brak urządzeń ra-| 
tunkowych w Austrji. 


W  Peszcie powtórzyły się wieczorem 10. 
b. m. rozruchy antiżydowskie, ale deszcz rozpró- 
szył tłumy. Na patrole policyjne strzelano z trzech 
domów na ulicy Alexsandra i Elżbiety i na ulicy 
przymierza, przyczem dwóch policjantów zraniono. 
Wiele osób aresatowano. Według dalszych wiado- 
mości z Budapesztu aresztowano dotychczas 115 
osób. Wielu majstrów prosiło o uwolnienie swych 
czeladników z więzienia, oczywista daremnie. Mły- 
narze tamtejsi postanowili prowadzić roboty i w 
niedzielę, aby powstrzymać robotników od eksce- 
sów. Rewizje w domach, z których strzelano na 
policję były daremne. Sprawcy musieli uciec wido- 
canie po dachach. Policja ogłosiła w dziennikach 
wieczornych ostrzeżenie, iż z powodu powtarzają- 
cych się co wieczora ekscesów, od 11. b. m. przy- 
wrócenie porządku będzie pozostawione wojsku. 

Z Pesztu piszą, że policja otrzymuje ciągle 
jeszcze donosy o zamierzonych zamachach, które 
jednak przeważnie okaznją się wymysłami.. Zdaje 
się, że ekscedenci bojąc się o własne bezpieczeń- 
stwo, usunęli się z widowni demonstracyjnej. 
Zresztą naczelnicy są jużprzeważnie w ięku wła- 
dzy. Robotnicy fabryczni nie biorą udziału w eks- 
cesach. W więzieniach siedzi 150 osób, które po 
ukończeniu śledatwa zostaną wypuszczone na wol- 
ną stopę. Dnia 11. tłum zachował się spokojnie, 
oczeknjąc przybycia 300 zbrojnych studentów, 
którzy mieli przybyć koleją i stanąć na czele roz- 
rnchów. Bajka ta znalazła dość znaczną liczbę 
tych, którzy jej uwierzyli. 

Wieczorem 12. na Kerepeserstrasse zebrał się 
tłum, ale policja rozprósayła ekscedentów. 15-tu 
czeladników napadło na kramik korzenny, ale 
przed policją cofnęli się wszyscy, przyczem 4 ry 
osoby raniono. 

Pewien wysoki urzędnik rosyjski w Warsza- 
wie, ustępujący z dotychczas zajmowanej posady, 
a zatem niezadowolony, rozpowiadał w tych dniach, 
że wedle je go informacji wojna Rosji z Austrją 
jest możebną a nawet prawdopodobną, ponieważ 
interesa rosyjskie i austrjackie tak się wszędzie 
ze sobą krzyżują, że nie mogą być rozwiązane 
inaczej, jak tylko wojną. W Austrii jest jedno 
stronnictwo, które chce wojny z Rosją, Rosja agś 
pragnie odwetn, za zachowanie się Austrji pod- 
caas wojny Krymskiej, oraz aa zajęcie Bośnji i 
Hercegowiny i kongres berliński. Dążenie to po- 
dzielają nietylko wojskowi ale także mężowie 
stanu. Nim jednak przyjdzie do wojny, Rosja 
postara się o to, aby Austrji stworzyć kłopoty na 
Wschodzie, a może i gdzieindziej* (prawdopodobnie 
ów wysoki urzędnik miał na myśli Włochy i Irre- 
dentystów). 

„Wówczas dopiero — dodał — my wystąpimy. 
Podług planu jnż opracowanego, jedna armia wkro- 
czy z Lubelskiego, a druga z południowej Rosji 
do Galicji a zamiarem zajęcia wschodniej części 
kraju, opanowania wąwozów Karpackich i podania 
ręki Słowianom węgierskim. * 

Z innej strony donoszą nam, że w sferach 
wojskowych rosyjskich mniemają, iż Rosja w razie 
wojny z Anstrją wystąpić mnsi zaczepnie, gdyż 
inaczej uczyni to Austrja, która nie jest 
w stanie utrzymać przez dłuższy czas armji na 
stopie wojennej. Do Demblina przybywają codzien 
nie wozy z amunicją. Zakazaną została sprzedaż 
belek z lasów rządowych. Zamówiono z Niemiec 
wiele maszyn do prasowania siana. Jeden z ro- 
syjskich profesorów w Warszawie żądał w tych 
dniach od jednego z adwokatów lwowskich, ruskie- 
go pochodzenia, wskazówek, w jaki sposób prowa 
dzoną ma być w Galicji propaganda w celu utwo- 
rzenia gmin prawosławnych bez wejścia w kolizję 
z prawodawstwem austrjackiem. Podając tę relację, 
która co do treści nie mieści w sobie nic niepra- 
wdopodobnego, Czas zastrzega się przeciw temu, 
aby przez to wierzył w bliskie zawikłania wojen- 
ne. Przeciwnie pisze: Wsaystkie wiadomości, które 
odbieramy w tej chwili tak z Wiednia jak z Ber- 
lina, są arcypokojowe. Nikt nie myśli, ani życzy 
sobie wojny. Poczytujemy też owe rozumowania 
urzędnika rosyjskiego, oras sfer wojskowych ro- 
syjskich — za czysto akademickie i odnoszące się 
do przyszłości. eg : 

Panslawistyczne odzywnnia się Hurki w War- 
szawie nabawiły „przyjaciół naszego Katkowa 
pouownych zboczeń umysłowych. W organie swo- 
im popisał istne deliria na temat oporu Polaków 
przeciwko idei panslawistycznej. Naród polski — 
to w oczach jego szlachta arystokratyczna, dąże- 
nia narodu -- to dążenia salachty, i dla tego 
uderza na samą myśl równonprawnienia Polaków 
w zaborze rosyjskim z obawy przed polonizacją 
Białorusi, Żmudzi, Litwy i t. d. A na dowód nie- 
bezpieczeństw polonizacji przytacza rzekomy fakt 
ucisku „Rosjan** w Galicji. Artykuł ten otworzył 
dziś oczy wiedeńskiemu Taglaćłowi, który przyto- 
czywszy go w ustępach, stwierdza znacznie wy- 
jaśnioną sytuację pod względem przyszłości poli 
tycznej w stosunkach Austrji 1 Niemiec z Rosją. 
Dla Polaków oddawna jasną jest ta sytuacja. 
Dziennikom niemieckim znane jest przysłowie nie- 
mieckie: „Die Katze laesst das Mausen nicht". 
Stosuje się ono całkowicie do Rosji, która chwila- 
mi tylko przyczaja się ze swoim programem pan 
slawistycznym. 


Berlińska Nat. Ztg. skarzy się w artykule 


pod napisem „Römische Siege-Nationale Verluste" 


o oddziaływaniu usiłowań germanizacyjnych w Po- 
znańskiem, Niemieckość straciła w ostatnich 40] kosztowny relikwiarz. 


maleów. Podziwiać istotnie należy niestrndżoną gor-:Ście i jak słuszne, jedynie na przedstawienie na- |latach bardzo wiele terenu a powodzenie to należy nuncjusz Vanutelli, arcybiskup Ganglbauór, bisku- 
liwość, z jaką zacna ta pani esnwa nad tem, aby, 


przypisać głównie usiłowaniom rzymskiego kościo- 
ła. Kler polski jest już obecnie ważnym czynni- 
kiem w wewnętrznej polityce rządu pruskiego, a 
nowa ustawa kościelna podniesie jego znaczenie. 
Rząd jeszcze przed tą ustawą poczynił w drodze 
rozporządzeń pewne ustępstwa dla polsko klery- 
kalnych żądań i odtąd polska agitacja podnosi 
dumnie głowę na prowincji. 

Wedłng Nation. Ztg. starają się książęta Or- 
leańscy zdobyć sobie, podczas słabości Chamborda, 
teren na dworach europejskich. Szczególnie ks. 
de Chartres bawiąc czas dłuższy w Petersburgu 
użył całej wymowy swojej, aby dobrze usposobić 
cara dla restauracji orleańskiej. 

W Berlinie mówią, że pułki jezdne, stojące 
na granicy rosyjskiej w Poznańskiem, w Prusiech 
i na Szlązku, połączone zostaną z artylerją kawa- 
leryjską w samoistne dywizje. 

Rozkaz gabinetowy cesarza Wilhelma z d. 24. 
lipca, poleca wzmocnienie załogi na granicy pru- 
sko-polskiej. Podług tego polecenia pierwszy wscho- 
dnio- i zachodnio-pruski korpus armji wzmocniony 
będzie 4ma bataljonami, z których 3 dostarczy 
lszy korpus, a jednego 2gi. Jednocześnie ustąwio- 
no 8 bataljonów 1go korpusu i pułk dragonów 2go 
korpusn tuż nad granicą rosyjską. Załogi miast: 
Łyk, Niemiecki Iłów, Olsztynek, Grudziądz, Kró- 
lewiec i Chełmno będą wzmocnione. W Bydgoszczy 
stanie 1 pułk jazdy. Pułki konne stojące na gra- 
nicy rosyjskiej w Poznańskiem, Prusach i Szląsku, 
mają być połączone w samodzielne dywizje. Ko- 
mendę nad korpusem szląskim odbierze naczelnik 
cesarskiej kancelarji wojennej, Albedyll. Powodem 
do wydania tego reskryptu była ta okoliczność, 
że Rosja nagromadziła na granicach swoich zna- 
czne siły zbrojne. W każdym razie rząd niemiecki 
okazał Rosji pewną nieufność, która daje wiele do 
myślenia. Na razie nie chcemy ztąd jednak wycią- 
gać żadnych wniosków. Czekamy dalszych wy- 
padków. 

Republique Francaise omawia wojskowe wy- 
chowanie młodzieży francuskiej. Dziennik twierdzi. 
że dla chłopców. którzy szkołę ludową kończą w 
13. roka życia, 8-letnia pauza aż do wieku popi- 
sowego powinna być wypełnioną ćwiczeniami woj- 
skowemi, i przemawia za żniżeniem 5 -letniej służby 
na 3-letnią. 

Przy poświęceniu pomnika postawionego na pa- 
miątkę obrony Paryża, w Courbevoie Alzatczycy 
przybyli z czarną chorągwią wołając: „Vive la 
Revanche !* Jakiś socjalista mówił przy tej spo- 
sobności o republice uniwersalnej i wyraził zda- 
nie, że z tego punktu widzenia lud paryski jedno- 
czy się myślą z lndem berlińskim. Sierżanci spę- 
dzili z trybuny mowcę, który rozrzucał broszury 
socjalistyczne pomiędzy lud. 

Francuski korpus operacyjny na Madagaskarze 
ma być wzmocniony 3000 żołnierzy, którzy od- 
płyną na tę wyspę natychmiast; prócz tego 
ma być 600 rezerwy wysądzenych na wyspie 
Reunion. 

W Udine nastąpi 22. sierpnia odsłonięcie 
pomnika Wiktora Emanuela. 

W Hiszpanji zdaje się zapanowywać spokój, 
nie ma przynajmniej żadnych doniesień o nowych 
pronuncjamento. Ruiz Zorilla ma się znajdować 
w Pireneach, ażeby w razie „gdyby został powoła- 
ny“, módz się natychmiast udać do Hiszpanii. 
Rappel z duia10. sierpnia oświadcza : „Wiemy 


Wsrelkie więc rozmowy, jakie miano z nim mieć, 
są anachronismem*. — „Powołania* jednak Zo. 
rilli nie można się spodziewać, jak długo rewol. 
tują się tylko pojedyńcze oddziały wojska, 
ludność trzyma się z dala od ruchu. Tego 
nia są także republikanie w Madrycie, 
cie zaś Castelar, który w El-Globo sierdzi się na 
sprawców „tego smntnego powrotn do najgorszych 
i najbardziej potępienia godnych przyzwyczajeń 
które Hiszpanję krwią zbryzgały*. 


zda- 


Aleksandrji. Pomiędzy temi dokumentami znaj- 
dują się zeznania osób wysokie zajmujących sta- 
nowiska w Egipcie. Lord Randolf Churchill 
przedłoży te papiery premierowi angielskiemu. 

Korespondent Timesa pisujący z Honkongu, 
miał rozmowę z jakąś znakomitością chińską w 
Cantonie w sprawie tonkińskiej, i znakomitość ta 
miała mu powiedzieć, że ani w Tonkinie, ani na 
granicy jego nie ma wojsk chińskich, a prawdzi- 
wem jest to tylko, że wzmocnione zostały załogi 
w Viinoan i Knng-Si, a w Cantonie nagromadzo- 
no wielkie zapasy żyta i ryżu. 

Z San Francisco donoszą, że Chińczycy prze- 
bywający w Californji, weswani zostali do wstąpie- 
nia do wojska chińskiego. 


Taleeramy wasna „Dziemika Polskiego.” 


Wiedeń 14. sierpnia. Profesorami gimnazjal- 
nymi mianowani zostali następujący soplenci: 
Michał Bogusz i Roman Palmstein w IV. 
gimnazjum we Lwowie, August Druczkowski 
z Krakowa w Sanoku, Józef Kozak z Przemyśla w 
Jaśle, S. Goliński w Przemyślu, T. Pawłowski 
z Tarnopola w Jaśle, Piotr Cetnarowski w 
Rzeszowie; dalej przeniesieni zostali profesorowie: 
Joachim Poselt z Nowego Sącza do gimnazjum 
niemieckiego we Lwowie. Leon Krokowski 
z Sambora do Rzeszowa, Bronisław Guttmann 
z Jasła do Tarnowa. 

Berno 14. sierpnia. Sejm zwołany będzie na 
25. września. 

Berlin 14. sierpnia. Nat. Ztg. donosi, że 
zebranie biskupów pruskich uznało za  niedosta- 
teczne koncesje, proponowane przez Goszlera 
co do wychowania kleru 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 14. sierpnia. Wiener Ztg. ogłasza 
dziś list cesarza datowany z Ischl duia 24. z. m. 
do kardynała Schwarzenberga z gratulacją jego 
50-letniego jubileoszu kapłańskiego. 

Wiedeń 13. sierpnia Dzienniki donoszą, że 
15. sierpuia zbierze się w Londynie konferencja 
Dunajowa, celem naradzenia się nad formalno- 
ściami, zastosować się mającemi przy wymianie ra- 
tyfikacji traktatu Dunajowego. 


z najlepszego źródła, że gość nass i przyjaciel p. | 
Ruiz Zorilla jnż od dni kilku nie jest w Paryża, | 


| dłag 
'|banku wiedeńskiego 838:—, kredytowego 299-70, 


Praga 14. sierpnia. Kardynałowi Schwarzen- 
bergowi, z powodu sekundycyj, ofiarnje miasto 


Na obchód ten przybyli: 


pi Schóbl i Hais. 


Serajewo 14. sierpnia. O godz. 47, zrana 
zdarzyło się tu trzęsienie ziemi, które trwało 5 
sekund. Huk podziemny słyszany był w kierunku 
od zachodu na wschód. 


Bukareszt 13. sierpnia. Król rumuński pro- 
szony na ojca chrzestnego drugiego synu ks. 
pruskiego Wilhelm a, odjeżdża we czwartek do 
Berlina. 

Paryż 13. sierpnia. Prywatne wiadomości 
Temps z Madrytu powiadają, że rnch w Katalonii 
trwa dalej. Jeden z pułków przeszedł do rokosza- 
nów. W Urgel, Gerona i Figueras walki trwają 
dalej. 

Brindisi 13. sierpnia. Przed południem ukon- 
stytuował się tu pod przewodnictwem królewicza 
komitet pomocy dla Ischijczyków. Na posiedzeniu 
obecni byli bawiący tu ministrowie, prezydent 
banku państwowego i burmistrz, 

, Berlin 13 sierpnia. Nordd, Allg. Ztg. mó- 
wiąc w ostatnich wiadomościach o niepokojach w 
Hiszpanji, powiada, że widać z nich, iż król ka- 
zał postępować rządowi swemu energicznie prz 
stłumieniu powstania. Rokosz nie znalasł widać 
gruntu, jeżeli naczelnicy republikanów, pozostający 
w kraju, protestują przeciw rnchowi. 

Londyn 14. sierpnia. Izba lordów załatwiła 
w specjalnej rozprawie bil o dzierżawach irlan - 
dzkich, przyjmując kilka poprawek, którym rząd 
był przeciwny. 

Paryż 13. sierpnia. Z Saigon donoszą do 
Agence Havas: Parowiec z 700 ludźmi na rozkazy 
admirała Courbet odchodzi dziś z Turon. Atak na 
Huc wkrótce nastąpi. 

Rzym 13. sierpuia. Do Moniteur de Rome tele- 
grafują z Paryża: List Grevyego do papieża 
wyraża głęboki szacunek dla ojca św. Mimo to 
Grevy daje do zrozumienia, że kler nie miał 
słuszności, a dalej wymija zręcznie w liście py- 
tania, postawione przez Leona XIII bez od- 
powiedzi, 

Madryt 14. sierpnia. Król Alfons odbył rewję, 
na której wystąpiło 12.000 wojska, wznosząc 
okrzyki na cześć jego. Wkrótce ma król udać się 
na objazd i zwidsić Valladolid, Vittorję, Saragossę 
Barcelonę i Walencję, a potem wyjedzie przez 
Francję do Niemiec i Austrji. 

. Tunis 13. sierpnia. Znaleziono zwłoki żoł- 
nierza francuzkiego, zastrzelonego wczoraj, Przy- 
puszczają, że mordercą jest krajowiec. Śledztwo 
zarządzone. 

Kairo 13. sierpnia. W ostatnich 24 godzi- 
nach umarło w Egipcie 371 osób na cholerę, 

Aleksandrja 13. sierpnia. Zarząd sanitarny 
postanowił zwinąć kordon, którym miasto było do- 
tąd otoczone. Jen. Wood odjechał do Auglji. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 14. sierpnia godzina 10 min. 385. Akcje 
kredytowe 300'40, Auglo-Auetr. 112:50, Akcje banku Union 
11530, Kolej Karola Ludwika 29976, Połndn. 16480, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne galic. banka hipot. 
aT Galicyjski Bad s Sg 102—, Losy z rokn 

——, Napoleonder 9-49 a ierowy 1'173/,. 
Usposobienie : stałe. zo Zdał 


Wiedeń 18. sierpnia godzina 1 min. 40. Akcje alp. 
tow. górn. 62-—, Węg. akcje kredyt. 301-765, Akcje angla- 
austr. 112—, Akcje banku Union 11480, Akcje Karola 
Ludwika 299:50, Akcje kolei północnej 267-—, Akcje kolei 
polodhiowej 1556-10, Akcje kolei Alfódzkiej 169-75, Akcje 

taatsbahn 320'--, Akcje kolei Lwowsko Czerniowieckiej 
16875, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 168:—, 
Wiedeńskie losy 12325, Akcje kolei Rudolfa —'—, Akcje 
kolei Albrechta Węgierskie obligacje państwa 


|x złocie 99-50, Galicyjskie obligacje indemnixacyjae 99:—, 


Losy regulacji Cisy 110-—, Losy tureckie 24-75, Węgierska 


| renta 89-95, Akcje bankn związkowego 107:—, Akcje banku 


obrotowego ——, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —'—, 


a |Akcje kolei państwowej ——, Rubel papierowy 1:173%, 


Węgierskie losy 116-25, Marek niemiecki —'—. Usposobie- 


mianowi- nie : pomyślne, 


Wiedeń 13. sierpnia godzina 6 min. J0. Jednolity 
państwa w baukuotach 78 95, w srebrze 79:50, Renta 
w złocie 99:80, 5°% austr. renta marcowa 9350, Akcje 
Londyn 
Napoleonder 9:49, Dukat ces. men. 


119'75, Srebro —'—, 


Do Londynu nadejść miały w tych dniach |5'66, 100 marek niemieckich 58 85. 


ważne dokumenta, obciążające w najwyższym sto- Berlin 13. sierpnia godzina 4 miu. 35. Rosyjskie 
pniu podniesione przeciwko kedywowi skargi o | banknoty 201:65, Akcje kredytowe 514—, Lombardy 
to, jakoby był sprawcą krwawych rozruchów wą 288 bO, Galicyjskie 129:—, Kolei ramańskiej —*—, Austrja- 


ckie banknoty 171:50. Po zamknięciu giełdy : kredytowe 
——, Lombardy —*—, 


Paryż 3'/, Renta 80-45, 


Telegrnmy zbożowe z dnia 18. sierpnia. — Wie- 
deń: Pszenica 10:50 do 11— złr., żyto —'— 
złr., jęczmień —— do —— złr., kuknrudza —— do 
—'— złr., owies —*— ua —'—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 34:50 do 3475 złr, Budapeszt: Pszenica 100 
klgr. (ua jesień) 1068 do 1072 do —'— złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 16''/, złr. Berlin: Pezenica żółta 
(ua lipiec sierpień) 199:50 m., żyto —'— m., spirytus loco 
58— m., olej rzepakowy 68— m. Paryż: mąki 159 
klgr. 58 60 fr., olej rzepakowy —'—, spirytne —'— fr. 

Nafta. Wiedeń 14. sierpnia: 1350 do 13:76 
Brema: 755 do —' —. Hamburg: 7:60, na sierpień 
7:50, na sierpień-gradzień 780. Antwerpja: na sierpień 
—— Nowy-York: 7*/,. Filadelfja: 7th- 


o —— 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (4) 


Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różnych 
gatuukach po cenie 2 złr. do 3 złr. 50 ct. — oraz malagę. 


W teatrze hr. Skarbka, 
we Wtorek dnia 14. Sierpnia 1883 r. 


Ti QRE G 


(Bóbó) 


komedja w 3. aktach pp. Henneqain i Najac, tłamaczył 
Stanisław Dobrzański. 


080 BY: Ró 
Baron d' Aigreville. . . . . . « « « P. Zamojski. 
Baronowa, jeb Żona . . « « « » * * Pni Aszpergerowa. 
Karol, ich i syn . . . « « * > * * * P. eki. 
Kernagous .. . « » »* rara" P. Hierowski. 
Diana, jego żona. . « + « * * * * * Eo 
Petillon . . « « 2 ai a * i iński. 
Artur Beanvert . «. «: « * * * * * * P. Kasprowicz, 
Aurelia . . EEEE: " ' : Pna Wisłobodzka. 
Rosita  . «. AARDEWONYO - * * - Pna Heindrich, 
Antosia, pokojówka . « + « « « . - . Pni Zapolska. 
Fryzjer , . ++" "+++ + + . . . Nowiński. 
Służący ABP" Le « . . . . P. Lenard. 


„z dzieje się za naszych czasów w Paryża, w d 
Rzecz J baronów d’ Aigreville. ELKI 


Reżyser p. Włndysiaw Woleński. 


Orkiestra wojskowa pułkn Packen dyr. ifipelmiatrca 
ana, Falla odegra: 1. Dae poa p i ia“ 
Rossiniego. 2. „Nad złotą Bośnię“, walo Falla. $. „Bzum 
leśny* Czibulki. 4. „Śnieżna gwiazdeczka“ polka francuska 
St g cz 
THUBBA. 


e E 
Początek © godzinie w pół do 8moj włeozcrem. 
E O 


Jutro we Środę „DWIE BLIZNY" komedja w 1. akcie 

Alfr. hr. Fredry „JESIENIĄ“ kom. w 1. akcie L. Świder- 

skiego i „WUJASZEK ALFONSA" komedja w 1, akrią 
St. Dobrzańskiego, >00 0" 


4 DZIENNIK POLSKI. 


DOM 


Lwów, dnia 13. sierpnia.| płacą | żądają płacą | żądają 
Z Izby handlowej i przem.|” Tu >= 7 


I. Akcje za sztukę à 200 zł. 


płacą | żądają 


Muzeum im. Dzieduszyckich 


Fabryczny skład 


Niższe-austrjackie 75|106 7%|Żeglugi par. na Dunajuj107 — 


Kolei gal. Karola Ludwike|298 50/302 —| Wyższo-austrjackie . 104 60|105 BO|Keglewicha . . . .| 17 50| 18 50 . rzez czas feryj zamknięte bez- 
Iwowsko-Czern.-Jas|167 60|170 50|Sziąskie . . . . . . 110 —| — —|Krakowskie |ieso| 19 28  |ezynszowy, piątrowy, przynoszącyj! z żę; wyrobów 
» s . - y gumowych 
Banku Hipotecznego galic.{287 —|293 —| Styryjskie 8 „J105 —|106 —|Miasta Budy . sg - || 407 — rocznie przeszło 1000 złr., w pięknej warunkowo dla wszystkich. |< -Jg 
„ Kredytowego galic[250 — |255 —| Siedmiogrodzkie . 99 —| 99 75|Palfty 38 40| 3880 _ |okolicy Biały, w Lipniku, 10 minut—————----——-— 
Il. Listy zastawne na 100 zł. Węgierskie. . . . . „| 99 75/100 25|Rudolfa 21 25) 22 — od stacji kolei żelaznej prowadzącej Tai aj 
Poe EEE A s go ae l onnaa hao OM irda - © SBS Bisa doŻpwoś wolny oa pota MADIS TATAG 
89 40| 90 igi pożycz. kolei węgier = . Genois . b z > z > j i ory 
z aa UA „ | 98 80 = z Renta węgierska a -|119 85/120 — |Stanisławowskie . 22 75| — — tków, jest pod nader przystępnemi we Lwowie, Flac Marjaeki, Hotel Żorża 
E Ti pi E k 40 „87 50 ś s 5 z kolej wsch.| 99 50| 99 80 gaje a ; = s e T warunkami Eet pan z wolnejjobecnie w aptece Wgo Kacha- St ilie i poleca 
Pir „A koje bankowe. z ręki do nabycia. 2345 5—8 ; Ilie 1 
o A 100 40 104 20] Anglo- austrjackie Banku|l10 75/111 — » Bliższych wiadomości udziela wła- 980 W Tarnopolu, poszukuje amplij monogramy kauczukowe 
W per Bai h gea Ziemskie kred. węgierskiej — —| — — Obiigi pierwszeństwa. ściciel Robert Maya w Bochni. umieszczenia. 2396 1—4 parą wulkanizowane. 
Gal. zakł. kred, włość. Gafil — |102 gaj zadat ke DE R ja BE tre 95 —| 95 50 | aa «-. «IE 0) 200 rodzajów pism najnowszych we wszystkich językach. 
e A 5 : aaia aa |= 
Ogól Foiekroda żakiadi ab 2 waj a Bark don? węgierskie R 50/296 — |Ferdynanda północna .|105 50|106 25 Jako nowość 
EE: 7 — _| _ _|pank depozytowy . . .|204 —|205 — [Franciszka Józefa . .|103 20|103 60 © © Stampilje kołowe ze zmianą daty (na 20 lat). 
Gal. i Buk, 6'/, los w 16 Tow. eskomp. niż. austr.|]862 —|868 — |ga? l 1ien Pa : ð, ) 
IV. Obligi ma 100 zł Galic. banku hipotecznego woń sd ty? GG a E kaz l 3 D 7 Sylwetki, medaljony, zegarki, automaty w niklu lub złocone ze stampilkami. 
Indemnizacyjne galic. „ „| 98 70| 99 70 ` dla haane i przem.| — —| — — oh ai i 97 20| 97 U AN OW? 3 ią n Talenjows, reggjatos picie. ay l 
Komunalne galic, Zakładu Austro-węgier. banku N.-B.]838 —|839 — | wowsko-Czern. I. Em.| 94 75| 95 25 | J <« ramenta TOETO WANE 2 B= 2379 2—4 
Kred, włościańskiego 60/,| 95 —| 98 — Unionbank . . . . . .|L13 60114 — "I. . tę. 99 60 JB we I i Wzory oryginalne i cennik na żądanie franco. 
Pożyczki krajowej 1873 6'/,|101 — |102 50] Verkehrsbank ogóln Aro S kas du rk x077 m -c 
A . iy goiny . . Rudolfa. . . . 101 —|101 80 | (e 
Losy miasta Bo 1 ać 5 z 29 = Wied. Bankvereis . . .|I06 —|106 25 Siedmiogrodzka . 92 60| 92 59 DE” przy ulicy Słowackiego liczba 2. TTW dlo. SO] odawiina. si T _—. — OGGSi 
„m, dad zo sł kl Kol przewo a Moss. SE; EZBICIE Kto chce swój kapitał na dobry procent. ulokować 
Dukat holenderski . 6 b5! 6 Gej Kolei Albrechta . . Ez = Cisań. towarz. .|102 —|102 75 STAR i 
20%. cosaraki 5 56 5 67 Zl RA ne m: JE BO 10 — |węg. galic. Łupkowskaj 94 40| 94 80 Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną (1 sl. — ct. r są do sprzedania 
3 ówka . . 9 » — . s e © Clea FI 
Póbimporjał rosyjski © || 9 72| 9 a2 Kolei Ettbioty. . . . a28 —|226 a5 n BREE ow PZ naprzeciw Czerniowieckiej kolei żelaznej 
ai b d 154 1 64 północ. erdynanda v s s "m » z A A 6 a 
Babel zaa pierowy | 11e] 1 le] » Erancierka Józefa „J200 00 soj | Waluty. »  motslowa |» Limi przy głównym trakcie gródeckim 
100 marek niemieckich „58 16| 58 90] » zoż no Odaherska pady: e AC: Otwarte od 6. rano do 10. wieczór `: 
È ZIE Koszycko-Oderberska|146 50|146 —|20-frankówki . . . 9 50 : : 7 Grunta d 
a a p RE= >" 5 Lwow. - Czer. - Jasska|168 751169 25|Imperjały rosyjskie. ` 9 50 Kąpisle słodowe, żelasae, siarczane, mydlane, tudzież hydropaty- o e budowli na parcelach 
e A IL sierpnia. „ Północ.-austrjacks .|201 —|201 50JFunty szterl. angielsk. 11 98 czae sporządza sią aa Żądanie. " jakiejkolwiek kto sobie życzy. 
Obilgi p państwa Bad lenia” Lit, B a A a = A zda Rok 18 89 Również dostarcza się kąpiel do domu. Bliższej wiadomości udziela MAURYCY BAŁŁABAN, plac Marjacki 
i . 5 ; ro za zł E — — > ścici > iej 
Renta papierowa. 78 90| 79 05 3 Siedmiogrodzka . .|164 25164 75|Kupony srebrne za 100 e Do aboaamentu aa 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolna. I. 8, albo właściciel A. BENDEL na miejscu, 2362 5—16 
„ srebrna „| 79 60| 79 75] „ Towarzystwa pańeńw.|318 251318 5O|Marki niem, za 100 mar. 58 35! 60 40 : z www BECO i 
s złota . . . . f 99 90/100 O5] „ poładn. (Lombardy)j154 30/154 60fRuble papierowe 117 50/117 75 wwabwwwc ! w 
Losy z r. 1854 tj, l 120 50/121 —| „ Cisańska, .|248 50/2490 — |ammmmumunam AE A ; ok ; = T 
s a 3 dA % a, e = i 5d „ węg. gal. Łupkowskaji62 —|162 25 Niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości Szanownej P. T. Publiczności, że K ANTOR W Y "MI ANY 
» 0 = 4 3 = = 
> > 1864 Ph 170 50/170 75 _Lnsy, Warszawa, 11. sierpnia. wyłączną sprzedaż piwa c. k. uprzyw. galic 
: e AeA ak o pna K ED Husn pn i a mego wyrobu dla wschodniej Galicji i Bukowiny oddałem firmie handlowej É ; 
. dk upon| — — | — — " 
Obligi Indemnizacy|ne. Węgierskie . .|116 80/116 30]5'/, Listy likwidacyjnej — —| 89 26 E Ń R Ak 0 B k H | t | 
Cza ak +.» . „ J106 50) — — m Tureckie . .| 25 —' 25 50 3 kafon — —|077 — J. M NUEL FRANKEL we Lwowie. C I 0 al u l 0 GCZNE 0 
cowińskie 98 50| 99 5OJIKredytowe [173 50|174 — Kupcy i restauratorowie z tych krajów, chegcy to piwo sprowadzić, raczą się | rj 6 = 
Galicyjskie . 89 —|*99 40flKlary . 4 37 50| 38 25 udag do wyżwspomnianej firmy. r i JD p 1 fab roc ie m 
=== e1n-$Chwechat w czerwcu e 4 wszys 1e e e A 1 mone 5 
> s O KSIĘGARNIA Antoni Dreher m. p. rj y 
A. Zi A. R Uwiadomienie. e Zamówienia przyjmuje i uskutecznia bezzwłocznie p. Fränkel ulica Syks- pod warunkami najprzystępniejszemi 


FE. EL. RICE TERA 


(H. ALTENBERGA) 
2381 3—3 


tuska l. 44 i w lokalu galic. Towarzystwa handlu plac Giołuchowskich l. 2. 


Zamówienia zamiejscowe adresować należy J. Emanuel Fränkel we Lwowie 


Dzieła homeopatyczne Dra A. Kaczkow- 
ulica Sykstuska l. 44. 2253 13—24 


MARKIEWICZA. sklego dla światłej publiczności, osobliwie sA L i S t y h i je © t EC zne 


jako też 
”% Premi listy hi 

5 o Premiowane listy hipoteczne, 
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte 
do lokowania kapitałów fupduszowych pupilarnych, kaucyj małżeń- 

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, 
są w tym kantorze do nabycia. 


Bag. Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2132 33—0 
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y ” 
LAZNIA 
fundacji $. p. Romana Ducheńskiego, 
z której dochody przeznaczone są na stypendja dla ubogich | 
| 
l 


Crcąc zadość uczynió wielorakim wymogom założyliśmy, we 
Lwowie przy ulicy Karola Ludwika 1. 5, 


wieiki skład powozów, 


w którym zawsze utrzymywać będziemy w zapasie obfity dobór powo- 
zów po każdej cenie. Przy trwałości naszych od dawna z dobraj 
sławy znanych wyrobów fabrycznych, jesteśmy w. stanie pozbywać 
towar nasz po najprzystępniejszych cenach i przyjmujemy tutaj także 
wszelkie zamówienia. 59 —0 


SCHUSTALA i Spółki 


nadworna fabryka powozów. 


p LZ O DRE Z R 


rzemieślników, zostanie napowrót otwartą z dniem 


16. sierpnia b. r. 
do użytku P. T. Publiczności, po dokonanej już restauracji, 
przyczem nie szczędził Zarząd żadnych kosztów, aby urządzenia _ 
łazienne możebnie ulepszyć i użytek łaźni uczynić jak najdo- ` 
godniejszym. Mianowicie zwraca się uwagę na nowo i odrę- | 
i 


Non plus ultra. 


KAWA CEYLON. 


właśnie nadeszła, bardzo aromatyczna, 
mocna, delikatna w smaku, wielkoziarn. 


Eio złr. 1-76, 


dalej następujące gatunki kawy bardzo 
delikatne, czyste i warte swoje pie- 
niądze, 1 kile netto: 


2222 6—0 


ceca p. Mikolasoha we Lwowie, także w księ- 
P j garni p. D. E, Friedleina w Krakowie ; oraz 
PT Ó CNA. za dobrą prowizją. 
w Kownie i w centralnej homeopatycznej ap--———————--------------------— 
tece p. Flemminga w Petersburgu jako to: | nl zycie] filolog 
Pigkne białe, kę sto lniane homeopatycznych lekarstw, dwa tomy z ana- 
Korczyńskie i Dębowieckie tomicznemi rycinami 8 złr. a. w. 
34 metrów = 58 łokci polskich długości ich chorób 8vo cena I złr. 50 ct. a. w. | Adres: IL. J- S. w Przemyślu 
Nauka weterynarji homeopatycznej czyłi 2860 3—3 
Półbielone płótna Błażowskie i ga z ośmiu drzeworytami Svo cena Herbatę karawanową * 
lniane i konopne 3 złr, a. w. 
wyborną, lądem sprowadzoną 
A zie bydłęcej, przeciw ospie owczej i prze- i 
Gotowe sienniki, ściereczki, ma- |; RAZA £ maka o T funt wagi ros. po 3 złr. 
tyckiej. ! - 
2166 w Brodach. 12-0|- — x~ pe 
„i a - | ui mA 
wysyła na żądanie własny wyrób Po  <+<owwewwwewe | | | 
serów: Romadour, Limburger, Soeben erschien 11, Auflage - = s z 
BĘ Najtaniej E 
ga Żadnej zmianie dni 5), równier 
PASTYLKI ŻĘTYCZNE najle- doron Ursachen und Heiluag. 
Dargestellt ron Dr. BISENŻ, 


Pierwszy skład wyrobów krajowychidla właścicieli ziemskich, można nabyć posznkuje 
we Lwowie plac Marjacki 1. 10, |” pierwszorzędnych księgarniach i w aptece $ 
zdolnych kolporterów 
w księgarni pp. Gebetnera & Wolffa; 
w Warszawie w księgarni p. Zawadzkiego; 
wyrobu krajowego 
a mianowicie : Nauka Homeopatji, czyli homeopatyczny 
sposob leczenia chorób ludzkich za pomocą 
po złr. 14, 15, 16, 18, 1950 i 22, a naj.| Poradnik dla matek o pielęgnowaniujgimnazjalnych, poszuknje lekcyj na 
cieńsze po złr. 24, 26, 28 do 32 za sztukęji wychowaniu dziatek, jakoteż o leczeniu wsi od 1. września. 
Obrusy, Serwety i Ręczniki homeopatyczny sposób leczenia wszelkich poste restante, A 
w wielkiem wyborze a tanio. chorób zwierząt domowych starannie opra- 
po złr. 7, 7:50, 9, 10, 12 i 18 za sztukę Broszurki o dyecie homeopatycznej ; 
28 metrów = 47 łokci polskich. o prezerwatywnych środkach przeciw zara-| tyłlko w jednym gatunku 
____ glownikiit.p. 2180 1i-tywnych środkach przeciw cholerzo azja |poleca SKŁAD WATERIAŁÓW APTECZNYCH | 
Zarząd dóbr Morszyna erei R 
kij EE ns UŃR i leś Die gesckwāchte 
wią zgęszozoną, (która nie podle- 
ć Manneskraft, » s wę J 
pszej jakości. 2191 35-0 Chiffony l Shirting i bnie od łaźni urządzone tusze najnowszej konstrukcji 
é in. iel. ; - : z basenem z pr j 
(0 RIC WE Preis 2 f. sztuka 24 metry — 40 łokci polskich przepływającą czystą wodą, 


Perłowa Ceylon, niebieska . . złr. 1:98 i ry. ; "EZ" o 
YORKSCHIRY Perłowa Costaricca, zielona 1:68 Zu baban in der Ordinations- ł -60, 8, 8-75, 9-60, 10:40, 12, 1340 C EN Y: 
18 złr Pełowa Manilla, jasna. . . . 1:6% Anstalt für kn 0a DA 4 3 D f Z życie łaźni i iej ie h A | 
_para po Ziy. W. A. f Arabia Mokka. . 0.7, ” 158 | : łokieć po ct. 14, 15, 16, 18, 20, 22, 24, 26, 28, 30i 32 a użycie lażni 1 w niej pomieszczonych urządzeń | 
EE BPE 1 2 R fCat najdelikać. wielkoźiiru. *ysaa-80 Geschlechts - Krankheiten < TIA od osób dorosłych . : ; i ; po 30 cnt. 
Nie powierzchowna p Foe we) bogów ke ven 2139 94 -0 w handlu płócien i gotowej bielizny od dzieci 3 : : : ; ? s T5 
tylko sumiennie i radykalnie przeprowa |f pno oo Dg, Z0 ona . 1:40 HED. DR. BISENZ, z s za użycie odrębnych od łaźni tuszów i basenu j 
dzona kuracja chorób syllistycznych ja | Sesto ozystogo smaki | :  » 130A Mitglied der med. Fact Jana Riedla we Lwowie. zp e „wa 
Ci WELLA ma - IJ Rio, bardzo mocna 1:20 Wien, Stadt. Gonzagneksge 7 ś Pre i : : : i n n 
następstw w przyszłości. Takową zapewnia 2 SERY e : ? A ZA $ . 
na bian ścisłych badań i Kiry R Byle zaego ią ać ró (Rudolfsplatz), Vorzńglich werden = a koda adła i j 3 » 5 a» 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki : A > g 9 a UT S 03% die schelnbar unheilbaren Fälle von S OSZULKI . 2 5 O 9 Š 4 3 
Specjalista do chorób syfilitycznych i Przebiór a służby . gescbwachter Manneskraft geheilt. fartuszka . . 2 
skórnych prakt, lek. med., chirur. i akuszerji Poczłą za pobraniem pocztowem Oruination tfglich von 11—4 Uhr. z ręcznika j ; n 2 n i 
po 4*/, kilo wagi netto, rozsyła sig- Anch wird durch C s L. 2716. 2394 2—3 n o . 
2141 J 5 KURPIEL, 7—0 wszędzie gelene i franco, | odbior- denz behandelt DA werden Medici. u m r J) miotełki . k 2 x 
4 F 7 Ra cy żadnych nie ponoszą wydatków. mente besorgt. Dr. Bisemz wurde i à 4 
mieszkający przy ulicy Wałowej liczba 3, > : IC C a Z r W bki . ; : : 
piernas” piętro, drzwi Nr. 16 ordynuje R M AITI y Tryeście danh a die Reno zam kims a | a „WU a -- m dła Wa s u 
od godziny 9. do 1. przed południem i od . . vezsitats-k rofessor h. ausgezeichnet, a . h a si » . my . P . > zb SI; 
2, do 5 po południu. Kany, wrzody, wy- W c.k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach sprzedane jaja f } r - i > i 
rzuty skórne wszelkiego rodzaju, zakaźne i . BRE 2 d q g + i 
Ter e r mętożyzu, będą w drodze publicznej licytacji szkarty, a to: drelichowe, Porządek kąpieli oznacza się: 
stryktury, zgubne skutki samogwałtu, jak 5 zgrzebne, papierowe, sznurowe, żelaza 1 t. p. . , |Dla mężczyzn wtorek, piątek, sobota, niedziela przez cąły 
osłabienia nerwowe, impontencję, naeienio- Mający chęć licytowania, mają tutaj nadesłać swoje pi- dzień od godziny 6, z rana do 9. wieczór 


toki, inklinację do suchot i t. d., tudzież 
bladaczkę i niektóre wypadki niepłodności, 
leczy bez bolu gruntownie i pod zaręcze- 
niem najściślejszej dyskrecji. Zamiejsco- 


Celem obsadzenia posady adjunkta do nauki rolnictwa) semne oferty najdalej do dnia 11. września 1883 o godzinie 
lub administracji wiejskiej przy krajowej wyższej szkole rol-| 12, w południe. 
niczej w Dublanach, rozpisuje się niniejszem konkurs. Oferty muszą być zaopatrzone stemplem na 50 cnt. i ta- 

Do posady tej przywiązana jest płaca 800 złr. i wolnejkowy przepisać się należy. 
kawalerskie pomieszkanie. W razie zgłoszenia się szczególnie Bliższe warunki i wykaz sprzedać się mających szkartów, 
uzdolnionego kandydata może nastąpić przyznanie osobistego| przeglądnąć można w tutejszym ekspedycie podczas godzin 
dodatku, o p WEP urzędowych, 

Kandydaci winni wnieść podania najpóźniej do dnia 23. Winniki dnia 3. sierpnia 1883. 
września b. r. do Kuratorji krajowej wyższej szkoły rolniczej Adamowski. 


w ao a ręce Dyrekcji tejże szkoły, zaopatrzone od- 
powiedniemi dokumentami. 2398 1—3 
Dyrekcja krajowe wyistaj sokoly rolniczej w Dublanach E lia T 1 


pod Lwowem. j okaznje się według nadchodzących zaświadczeń 
i podziękowań jedynie 
O $ © © 0 00 ò RARA 


30 listy zastawne o. K. upt. Zak, kre. zienskągo Olej tanninowy 
Rocznie sześć ciągnień: Wielorakie lekarstwa nie mogły mi pomódz na wypadanie włosów, aż za 


ietni i i poradą mojego lekarza spróbowałem tanninowego oleju Dra Morssa, który w krótkim 
15. lutego, 15. kwietnia , 5. czerwca, „15. sierpnia, czasie usunął złe. Stosownie tedy do zasługi oddaję niniejszem publiczną pochwałę 
i5. października i 15. grudnia. 


temu preparatowi, a jego wynalazcy najgorętsze podziękowanie. 
Główna wygrana 50.000 złr. 


Praga, 10. lutego 1877. Kinsky. 
A 3 Ma: . s Panie aptekarzu Józefie Fiirst w Pradze! 

Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 Z radością mogę pana zawiadomić, że olej tanninowy dr, Morasa, zastano- 
złr. biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych. wił, całkiem wypadanie włosów, które już przez dwa lata trwało. Spodziewąm 
Sprzedajamy te obligacje podłuz dziennego kursn. Kupujemy 
i ZE. także wszystkie listy zastawne, obligacje pań- 


n r środa, czwartek do godziny 12. w południe. 
Dla kobiet środa 1 czwartek od godziny 1. z południa do 
9. wieczór, wał, 


wym udziela rady listownie i wysyła ne 
żądanie lekarstwa i w skrecjonalny sposób. 


ZARZĄD. 


KKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKA 
PIĘĆ miectali zasługi: 


Za przewyborne perfumy i wody toaletowe. 

Woda lwowska odzuscza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapach 
Woda lwowska zyskała powszechną wsiętość aja r za m i, 
Flakon po 80 ct. i 1 złr. 50 ct. i 

Woda lowandowa-ambrowa Posiada bardzo przyjemny i silny zapach ; służy 
do skrapiania sukien i chustek, daje bardzo przyjemne i woane "kadzi- 
dło. Cena ilakona 1:20. Pół fiakona 70 ct, | 

Woda lewandawa podwójna. Odszczególnia się nader przyjemnym orzeźwiają- 
cym oem i używa się dk) do mycia, korzystnie wpływa na 
płeć 1 skórę, konserwując i chroniąc ją od wyrzntów, zmars i 
red flakon 90 cnt. Pół, flakonga 50 Bt ; i sa 

Weda koleńska podwójna, która o wiele przewyższa swoją dobrooia za i- 
czne flakony po cnt. 25, 40, 50, 80, złr. É i 1:50. A P EPEN 

Oost toaletowy. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest powsze- 
chnie używanym do odswieżania ciała, skórze nadaje jędrność; czer- 
stwość i chroni je od wszelkich wpływów szkodliwych. Słaży on ró- 
wnież do odświeżania i odwietrzania powietrza w salonach. Oena 
50 ent. i 1 złr. 

Perfumy. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilija, perfuma kra- 
kowska, perfumy z kwiatów alpejskich,- kwiatw polnych, kwiatów * 
wschodnich, Ess bouquet Millefieurs, paczuła, rezeda, róża mchowa, 
Opomake, Ylaug-Ylang, piżmo, perfuma litewska, fiołek, świtezianka, 
A niezapominajka, pieszczotka, kwiat polski, konwalia, pier- 
wiosnek, róża i t. p. fiakoniki po ct, 30, 80, 75, złr. 1:60 i 2. 

Saszetki (Sanhet) z zapachem pacznlowym, z kwiatów wschodnich, konwa- 
liowym, kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, lewando- 
wym, piżmowym, różanym, heliotropowym i t. d, po cot. 50 
złr. 1i 4 złr. 

Wody toaletowe zzapachami: fiołek, heliotrop. Milleflenrs, Ess-Bonquet służą 
do nacierania ciała. Flakon 1 złr. 


JAW IHNATOWICZ, 
magister farmacji i chemik sądowy. 
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3. — Filja w Krakowie 


Jeżek. 


m——z 


Stalowe pługi Rajola, odznaczone 
pierwszą nagrodą państwową *w Lun- 
denborgu, cena netto 38 złr. 

Pracnera patentowane wykopywa- 
cze buraków, z pierwszą nagrodą 
w Lundenburgu, cena 20 złr. 

NOWOŚĆ! 2-konny garnitur do 
młócenia z aparatem do czyszcze- 
nia, cena 730 złr. 


4 konny garnitur do młócenia z 
nowym cylindrowym przyrzą- 
dem do czyszczenia, cena 965 złr.; 
ta aama maszyna do młócenia z 3 
konną, 3 cylindrową lokomobiłą, 
cena 2050 złr. 2179 17—0 


Halladaya oryginalne motory wietrzne 
daon dB AAC PWKÓW I 
pól, aż do siły 40 koni. 


Hofmanna patent. przenośne koleje 


50 ct. za metr. 


Patent, elewator słomy 


po 360 złr. — Dostarcza akuratnie 


Józef Friedliinder 


Wien, MŁ, Hintere ZolHamtsstr. 13. 
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się za pomocą tego środka dostać znowu poprzedni mól piękny zarost. 
Marienbad 18. sierpnia 1879. Marja v. Zaremba.. 
stwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, wszelkie "AR. 0 AADDENY" 1 W A ! 
wylosowane listy zastawne 1 losy pod najkorzystniejszemi Di 0 saa 5 > E a deda 
warunkami eskońtujemy. Wszystkie polecenia z prowincji 
wykonujemy bezzwłocznie bez doliczenia prowizji. 2143 64—0 


Gdybym nie używał był oleju tanninowego dr. Morasa, to byłbym dziś już mło- 
SOKAL i LILIEN 


dym starcem. Środek ten dokazał u mnie cudów, co także wszyscy potwierdzą, 
którzy mnie znają. Proszę mi tedy i t. d. Wdzięczny 
Bukowa 2. stycznia 1880, „Jarosław Brtikol, rządca dóbr. 
ulica Hetmańska |. 8. 


Sprzedaje się we faszkach po 2 i I złr. we Lwowie u Zygmunta Ruckera, 
aptekarza pod „Srebrnym Orłem“ ulica Krakowska, a w Czerniowcach u J. Goli- 
chowskiego, aptekarza „pod Opatrznością.* 2149 15—0 


| 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Bolesław Spausta. 


Papior s fahryki czerleńskiej, 


